Nr. 215 


We Lwowie Czwartek dnia 8. Sierpnia 1989 


Biuro Redakcji 


liczba 6 | 

Przedpłata wynos wa Lwowie rocznie 18 złr. — półrooznie 
9 słr. — kwartalnie à złr, 50 et, —  miesięcanie 
1 słr. 50 ct. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 yr. kM $olrotznić 2 xłr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 

Z przesyską posztową za granicą. do całych Niemiec 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 50 srg. 
Włoch i Szsawajcarji rocznie 


do Francji, Anglji, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


„Dziennika Polskiego", Plac  Marjacki 
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CIENI POL 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Rok XXII. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Leonie .j 3 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plae Marjacki 


liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu .  Haasenstejn 
et Vogler, we Wiedniu A, Oppelik, R. Mocse, 
w arszawie  Raichman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nakrologi 13 œ od wierz. 
Drobne ogłoszenia po l'j, centa od wyrazu  Pomieszkania 


sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadosłane” 20 ct od wiersza 


(zas odnowić prenmeratę | 


która wynosi: 
i ( miesięcznie 1 zł. 50 et. 
we Lwowie ( kwartalnie 4 zł. 50 et. 


za donoszenie do domu dopłaca się miesięcznia 
SEC 20 ct 
. ( miesięcznie 2 zł. 
l ( kwartalnie 6 zł. 
Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od 1l-go i 15-go. 
Za „BBLUSZCZ:* dopłaca się: 
( miesięeznis — zł. 50 et. 
( kwartalnie 1 zł. 50 et. 
( miesięcznie — zł. 80 et. 
( kwartalnie 2 zł, 40 et. 
W bieżącym kwartale prócz „Willi Oham- 
percier“ drukować będziemy w fejletonie naszego 
pisma zapowiedzianą dłnższą powieść panny Marji 
Rodziewiczówny i powieść p. Wincentego hr. 
Łosia p.: „Mój rezydent." 
W odcinku Dodatku liter. Dz. Pol. rozpocznie 
się również w bież. tygodniu druk nowej powieści. 


na prowinej 


we Lwowie 


na prowincji 


Po wyborach. 


Lwów 7. sierpnia. 


W Paryżu a za nim naturalnie w całej Fran- 
cji zajmują się jeszeze ciągle rezultatem wybo- 
rów do rad jeneralnych.  Odbyte wybory uzupeł- 
niające, a raczej ściślejsze, niewiele wprawdzie 
zmieniły w pierwotnym lieczebnym stosunku gło- 
sów, jaki się ujawnił przy pierwszem walnem gło- 
sowaniu, ale nastręczył pismom z jednej i drugiej 
strony nowej sposobności do ponownego zastana- 
wiania się nad powstałą po wyborach i skutkiem 
nich sytuacji, aby w dalszym ciągu ze zrobionych 
obserwacyj i nzyskanych doświadczeń wyciągnąć 
ewentualne korzyści na przyszłość. 

Boulanżyści, choć niechętnie i z ming bardzo 
kwaśną, muszą dzisiaj przyznać, że są pobici, —że 
polegli w próbnej walce wyborczej. Starają się 
wprawdzie — co jest zresztą wcale zrozumiałem = 
wszelkiemi możliwemi i niemożliwemi środkami 
i środeczkami maskować klęskę. Sztuczkami dość 
zresztą niezgrabnemi starają się ttnmaczyć i kręcić 
cyfry wyborcze i zasłaniają się przedewszystkiem 
rzekomo niesłychanym naciskiem albo nawet 
prostem fałszerstwem ze strony rządu. To wszystko 
jednak nie jest w stanie zmienić istoty iaktn. 
Faktem niezaprzeczonym jest i pozostanie: za- 
pełna i smutna klęska próby plebiseytowej, na 
którą się Boulanżyści z takim przygotowywali ha- 
łassm i do której tyle przywiązywali nadziei. Po 
skonstatowaniu tego faktu, któremu dzisiaj i naj- 
gorętsi i najszezersi przyjaciele i zwolennicy kan- 
dydata na konsula dożywotniego, nie są w stanie 
zaprzeczyć, jest rzeczą prawie obojętną, w jaki 
sposób Boulanżyści cheą dzisiaj swoją klęskę po- 
kryś. Ważniejszem w każdym razie i godniej- 
szem zastanowienia się jest ocenienie charakteru 
i doniosłości politycznej wyborów do rad general- 
nych ze stanowiska ogólnego, a nie wyłącznie 
z tego, jak je chcą usprawiedliwić i tłumaczyć 
sami Boulanżyści. 

Owoż pod tym względem musi przedewszystkiem 
każdy uieuprzedzony przyznać, że właściwy rach bu- 
lanżystyczny wcale nie zapuścił tak głębokich korze- 
ni w„kraja, jak zrazu powszechnie sądzono. Popu- 
larność i powaga Boulangera wśród narodu, jeżeli 
one nawet dotychczas istaiały,z dniem każdym u- 
padają, a ciężkie oskarzenia przeciw jego osobie 
podniesione, o których będzie miał sądzić trybu- 
nał państwa i sąd wojenny, zrobiły przecież wra- 
żenie wśród ludności, zwłaszcza na prowincji. Oka- 
zuje się nadto, że Francja bynajmaiej nie chce 
rewolucji, a zrozumiała, że  jeuerał, który 
chce bye dożywotnim konsulem i dyktatorem, nie 
może dójść do swojego celu, bez wywołania sro- 
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Willa Champercior 


Nowela 
Filiberta Audebrand'a. 


(Dokończenie.) 

Kapitan przywitał wesoło Marjankę i Huberta, 
poczem zbliżył się do miss Anderson, zajętej, jak 
zwykle, swemi szkicami. Obserwując ją z bliska, 
spostrzegł łzę usuwającą się z pod dłngich jej rzęs. 

—- Masz pani jakiś smutek — przemówił do 
niej — i ukrywasz go przedemną. Miss Anderson, 
tak nie powinno być między przyjaciółmi. , 

Po długich naleganiach i prośbie udało się 
wreszcie Gastonowi skłonić ją do opowiedzenia 
przyczyny jej smutku. , 

Było to jakoś wkrótee bardzo po ostatniej roz- 
mowie, jaką miała Klaadja z Kdmes oraz brutal- 
nej napaści p. Champercier. Zadając gwałt swemu 
postanowieniu, Klaudja zniewolona prośbami kapi- 
taua, opowiedziała oba fakty, dodając w końcu: 

— Osądzisz pan ztąd, że muszę opuścić willę 
i niepodobieństwem się staje pozostać mi tam 

użaj, 

— Tay, przyzaaję pani najzupełniej, — od- 
rzekł Gaston de Chavannes. — Co więcej, zachę- 
Cam panią z całego przekonania do wykonania jej 
Po8ianowjenia. 


Przez małą chwilę zapanowało milezenie. Ga- 
stot Spoglądał badawczo na młodą dziewczynę, a 
szukając jej wzroku, dostrzegł w nim zakłopotanie, 
tórego przyczynę jednak zrozumiał. W pobliżu 
Imie jsea, gdzie siedzieli, wyrastał duży i nie- 
ksztaltny krzak „cjerniu”, który to wielki i modny 
poeta włoski, Lóopardi, nazwał symbolem smutku 


gich burz rewolucyjnych. Ale Francja nie chce w spółgłoski. W berlińskich restauracjach SĄ 


także nie słyszeć o dyktaturze, mimo, że miałaby 
może w istocie nie jeden powód do niezadowolenia 
z obecnego stanu rzeczy i z wielu objawów w trze- 
ciej rzeczypospolitej. Bawiła się dość długo, może 
nawet za dłngo Boulangerem, ale z tego jeszcze 
bynajmniej nie wynika, jakoby mu się chciała rzu- 
cić teraz w ramiona, jako jedynemu wybawcy 
z rozmaitych kłopotów. 

Największego jednak rozczarowania doznali 
niezawodnie monarchiści, którzy byli na tyle lekko- 
myślni, i bez względu na swój i swojej sprawy 
henor przyłączyli się do awantury boulanżerow- 
skiej w mniemaniu i w nadziei, iż głosami ple- 
biseytowemi potrafią obalić republikańską formę 
rządów. Dzisiaj muszą chyba przyznać, że się nie- 
potrzebnie boulangeryziiem skompromitewali. Co- 
inąć się jednak już za trudno i za późno, w obec 
tego, że się w koalicji tak daleko zagalopowali. 
Już rzeczywiście wielka część monarchistów w za- 
ślepionej nadziei ostatecznego zwycięstwa, chce 
wytrwać na drodze, na którą raz wstąpili — gdyż 
nie wszyscy rzekomi obrońcy tronu i ołtarza są 
do tego stopnia wyrozumiali i rozsądni, jak orlea- 
nistyezny senator Buffet, który do interwiewujące- 
go go dziennikarza miał powiedzieć: „Klęska bou- 
lanżystów jest zupełna i pizygnębiająca, a jako 
monarchista cieszę się nią szczerze. Skutek jej 
dla kraju będzie bardzo zbawienny, otworzy Ona 
bowiem oczy wielu zaślepionym adoratorom smu- 
tnej osoby jenerała, którego dojście do władzy 
przyniosłoby za sobą wiele ciężkich zawodów i 
srogich bolów. Za jednym zamachem zniszczył 
jenerał Boulanger wszystkie dotychczas osiągnięte 
korzyści. Kto chce grać tego rodzajn partję, mnei 
być pewnym, że ją wygra, kto się naraża na prze- 
granę, przygotowuje sobie sam własny upadek. 
Dlatego uważam dzień wyborów za dobry dla in- 
teresów kraju, o ile rezultatem jego był upadek 
polityki boulanżystowskiej. * 

Przytem  wszystkiem monarchiści w gran- 
cia rzeczy weale nie mieli potrzeby przy plebiscy- 
towej próbie boulangerowskiej narażać na szwank 
swój honor polityczny. Pomijając bowiem boulan- 
geryzm. dokonane wybory okazały jasno i wcale 
nie dwuznacznie, że w kraju wieje bardzo silny 
prąd konserwatywny. Monarchiści jako konserwa- 


tyści nietylko się utrzymali na dotychczasowem . 


stanowisku, ala zdobyli jeszeze Świeże mandaty. 
Toż samo mogą umiarkowani i konserwatywni re- 
publikauie pochwalić się wieln zdobyczami, pod- 
cząs gdy radykalni nie jeden utracili mandat. Po- 
winno to być wskazówką dla repablikanów, do 
zorjentowaaia w przyszłej swojej polityce. 


Polacy w Berlinie. 


Przed kilku dniami podaliśmy notatkę o lu- 
dności polskiej w Berlinie. Cyfry tam zawarte, nie 
przeszły bez wrażenia w prasie niemieckiej. Na- 
czelay organ uarodowo-liberalny, który w bliskich 
bardzo stosunkach pozostaje ze sferami oficjalnemi, 
cierpi widoeznie bardzo pod wpływem kanikuły. 
Inaczej trudno sobie doprawdy wytłumaczyć wylewy 
wysoce oficjalnego organu nadreńssiego. Uniesiona 
prawdziwie „teutońskim szałem“ — pisze Kölni- 
sche Zig. w onegdajszym swym numerze z znaną 
kłamliwością na wybitnem miejscu i na pozór 
półurzędowo, co następuje: 

„W Berlinie występuje żywioł polski coraz 
więcej na jaw. Zakładają tu kilka nowych iowa- 
rzystw, które pod rozmaitemi pozorami wytykają 
sobie za eel pielęgnowanie idei wielkopolskiej. Od 
wielu lat przysparzają prowincje wschodnie stolicy 
niemieckiej coraz większy procent ludności. Jak 
w Wiedniu założono kolonję czeską, tak chciancby 
w Berlinie stworzyć kolonję .polską. Przyznać 
trzeba, że Polacy prowadzą agitacię w tym kie- 
ranku z wielką oględnością i wytrwałością ; fakty- 
cznie można w kilku składach czytać napisy pol- 
skie i słyszeć język „czarnego kraju“, tak bogatv 


i żałoby. Gaston urwał jedną z gałązek, a obraw- jego usiłowania są bezużyteczne i że nie 


szy ją z kolców i wrę*zając miss Anderson, rzekł 
łagodnie : 

— Klaudjo, wręczam ci tę gałązkę, jak wrę- 
cza się siostrze lub przyjaciółce klucz od swojego 
domu. Dziś zarówno jak jutro, wcześniej bądź 
poźniej, jeśli znajdziesz się pozbawioną schronie- 
nia, przybądź z gałązką tą do Aulnay. a podwoje 
domn mojej matki otwarte będą dla ciebie. Pani 
de Chavannes, moja matka, będzie uprzedzoną 
przezemnie i przyjmie cię jak swoją córkę. Pa- 
mieętaj o tem, proszę. — Poczem ująwszy 2 sza- 
cunkiem rękę Klaudji, poniósł ją do ust, zło- 
Żył na niej pocałunek, 

X. 

Był to już koniec października. Pożółkłe liście 
drzew jawora i wiązu, unoszone południowo- 
wschodnim podmuchem jesiennego wiatru, wzdłuż 
obu dolin Foutenay-aux- Roses i Aulnay, żałośnie 
szumiały. Około drugiej po południu, gdy blado- 
złote słońce igrało po wysokich wierzchołkach 
dębów i modrzewi, Klaudja przybyła do ulubio- 
nego miejsca, zwanego „wieżyczką jałmużnika*. 
Tym razem nie towarzyszyły jej dzieci.. była 
samą.  Upłynęło zaledwie dziesięć minut, gdy 
Klaudja, zajęta pilnie rysunkami, posłyszała głośny 
szelest w gęstwinie, który zwrócił jej uwagę. 

W tej chwili prawie ukazał się mężczyzna 
w myśliwskim stroju, bez psa jednak... i nie był 
nim Gaston, natomiast miss Anderson w zbliża- 
jącym się poznała pana Champercier. Były ajent, 
rozsuwając z trudnością gałęzie i krzaki tamujące 
mu przejście, począł wdzierać się na wzgórze, gdzie 
siedziała Klaudja. 

— Jakto! więc znowu pan śmiesz napastować 
mnie ! — zawołała z oburzeniem młoda dziewczyna. 
Czyż nie mówiłam ""uu tylokrotnie, że wszelkie 


także gazety polskie wyłożone w znacznej liczbie. 

„Nie zaszkodzi nadmienić, że czerwony in- 
ternacjonał liczy pomiędzy Polakami  berlińskimi 
licznych zwolenników. Prawie zdawaćby się mo- 
gło, że niektóre z nowych towarzystw są dziełem 
anarchizmu ; to też pojmujemy, czemu Towarzy- 
stwo polskich przemysłoweów w Berlinie prze- 
strzega w pismach poznańskich przed nowemi 
stowarzyszeniami polskiemi w Berlinie. Orędownik 
twierdzi wprawdzie, jakoby „robotnik polski pod 
tym względem był mniej dostępnym, niż robotnik 
niemiecki; tymezasem jest to tylko względnie 
prawdziwem. Nikt nie popada w błędy socjalnej 
demonstracji łatwiej cd robotnika polskiego, który 
na zewnątrz, ale też tylko na zewnątrz okazuje 
wielką nabożność. Może to jest „obowiązkiem 
narodowym“ — państwo niemieckie cierpi prze- 
cież na tem ; politycznej przyszłości Polaków nie 
polepsza fakt, że czwarty stan polski staje pod 
sztandarem międzynarodowego anarchizmu”. 

Żółciowy i kłamliwy napad organa półurzę- 
dowego nadto jest śmieszny, aby warto było długo 
nim się zajmoweć. Śmiesznem bowiem chyba oba- 
wiać się polouizowania Berlina przez ubogą a nie- 
liczną robotniczą luduość polską, —zarzut$zaś odno- 
szący się do agitacyj socejałno-demokratycznych 
wśród Polaków jest tak nieeną denuncjacją i tak 
podłem kłamstwem, że doprawdy tylko zapłacony 
półurzędowiee może się na nie zdobyć. Widocz- 
nie potrzeba nowego pozora dla nowych gwałtów 
przeciw Polakom. 


Reforma administracyjna. 


Do reformy administracji przygotowywano się 
w Rosji bardzo długo. Tymi dniami wydany został 
ukaz zatwierdzający nstawę o naczelnikach ziem- 
skich. Tym sposobem prawodawcze prace nad ową 
reformą administracji lokalnej zostały ukończone, 
a obeenie nadchodzi nowe stadjum tej ważnej dla 
sprawy państwa innowacji ~- wprowadzenie nowe- 
go prawa w wykonanie. 

Now. Wrem. kreśli taki szkie historyczny 
tego prawa : 

„Po zamknięciu t. zw. „komisji kachanow- 
skiej“, prace nad projektem reformy lokalnej ad- 
ministracji najwyższej, poruczóne zostały minister- 
stwu spraw wewnętrznych. «Stojący wówczas na 
czele ministerstwa, hr. Tołstoj, energieznie zabrał 
się do roboty. W ciągu roku niemal ukończony zo- 
stał projekt o naczelnikach ziemskich, na następu- 
jących zasadach : 

1. należało stworzyć nowy organ miejscowy, 
lokalny, który jednoczyłby w sobie władzę admi- 
nistracyjną w zakresie spraw włościańskich i wła- 
dzę sądową w sprawach mniejszej wagi, wynika- 
jących w powiecie; 

2. nominowania tych organów dopełnia wła- 
dza państwowa, przy udziale marszałkow szlachty, 
którzy wybierają stosownych kandydatów ; 

8. posady te winne być obsadzone miej- 
scową  szlachtą-obywatelami, ezymiącymi zadość 
waruakom pewnego census służbowego lub nau- 
kowego. 

W g:uncie rzeczy, celem projektu było przy- 
wrócenie posad pokojowych (mirowych) pośredai- 
ków, z dodaniem tym urzędnikom pewnych fankcyj 
sędziów pokoju. Przy pierwszem zaraz przejrzeniu 
tego projektu we właściwych władzach uległ on 
pewnym zmianom. Najpierw, na żądanie ministra 
sprawiedliwości, ścieśniono w nim kompetencję na- 
czelników ziemskich do tych granie, w jakich 
działali dawniej pośrednicy (mirowyje pośredniki), 
a mianowicie ograniczone ową kompetencję do 
spraw mających za przedmiot dzierżawę ziemi, na- 
jem lndzi na posady gospodarcze i do gospodar- 
skich usług, oraz defraudacie leśne na sumę nie 
przewyższajacą 500 rs. Ułatwienia proceduralne, 
opracowane przez ministerstwo spraw wawnętrz- 
nych, zastąpione zostały przepisami z 1861 r., 


ustanowionemi dla pośredników (mirowych posre- 
dników ). 

„Tak zmieniony projekt w jesieni r. z. wnie- 
siony został do rady państwa. Główną wadą pro- 
jektu było rozezłonkowanie władzy sądowej w 
sprawach mniej ważnych pomiędzy naczelników 
ziemskich a sędziów pokoju, których należałoby 
utrzymywać po 2—4 w powiecie. W radzie pań: 
stwa postawiono kwestję: czy naczelnicy ziemscy 
mają być organami tylko ogólnego zarządu w po- 
wiecie, czy też zarząda sprawami włościańskie- 
mi. (ar rozstrzygnął kwestję w tym ostat- 
nim sensie, przyczem raczył wyrazić swoją 
najwyższą wolę, aby sędziowie pokoju zarządzający 
ucząsikami wiejskiemi byli skasowani, a obowiązki 
ich rozdzielono pomiędzy sądy gminne (wołostnyje 
sudy), naczelników ziemskich i sądy ogólne. Re- 
zolucja ta usunęła wszelkie tradności i postawiła 
projekt reformy na racjonalnym gruncie. 

Mając wytknięte najwyższą wolą zasady, ra- 
da państwa przystąpiła do szezegółowego rozpa- 
trzenia projektu, który został zmieniony w myśl 
powyższej rezolucji 13. latego rb. Część projektu, 
dotycząca administracji, pozostała tak jak ją opra- 
cował hrabia Tołstoj; eo się zaś tyczy władzy 
sądowej naczelników, to rada państwa powróciła 
do pierwotnych poglądów hrabiego. A mianowicie, 
do kompetencji naczelników ziemskich, oprócz 
spraw dzierżawnych, najma ałużby i ofiejalistów 
gospodarczych, oraz spraw leśnych, należą jeszcze 
wszelkie sprawy cywilne, rozstrzygane przez sę- 
dziów pokoju do wysokości 300 rs. i wszystkie 
Sprawy Karne sądzone przez sędziów pokoju, z wy- 
jątkiem kradzieży z okolicznościami obciążającemi. 
Te dawniej rozstrzygał sąd okręgowy, s dopiero 
od 1882 roku oddane one zostały pod władzę sę- 
dziów pokoju. 

Dalej rada państwa poleciła ministrom spraw 
wawnętrznych i sprawiedliwości opracować dla na- 
czelników ziemskich oddzielne uproszczone prze- 
pisy procednralne ; projekt tych przepisów przed- 
stawiony ma być do zatwierdzenia w drodze 
age nie później, jak 13-go październi- 
a b. r. 

Przy rozpatrywaniu projektu o naczelnikach, 
przyjęto również następujące nowe zasady. W mia- 
stach (oprócz stolic i Odesy), sędziowie pokoju za- 
stąpieni zostaną przeż sędziów miejskich w tem: 
a) że kompetencja ich obejmie takież sprawy, jak 
kompeteneja naczelników ziemskich, a postępowa- 
nie sądowe jednych i drugieh określą jednakowe 
przepisy; b) że instancją apelacyjną dla naczelni- 
ków ziemskich i sędziów miejskich będzie zjazd 
powiatowy, utworzony pod przewodnictwem mar- 
Bzałka szlachty z naczelników ziemskich i sędziów 
miejskich. Instancją kasacyjną będzie już nie se- 
nat, lecz władza gubernjalna, wzmoeniona repre- 
zentacją władzy sądowej. Uwolni to senat od mnó- 
stwa mniej ważnych spraw. Wreszcie w każdym 
powiecie utworzoną zostanie posada powiatowego 
członka sądu okręgowego, który załatwiać będzie 
te sprawy, podlegające instytucjom pokojowym, któ- 
re nie zostały zaliczone do atrybucji ani sądów 
gminnych (wołostnych sudow), ani naczelników 
ziemskich, aui sędziów miejskich i oprócz tego 
załatwiać niektóre czynności, należące do sądów 
ogólnych.“ 

Tak przedstawia się główna treść zatwier- 
dzonego projektu nowej instytucji administracyjno- 
sądowej, w której prasa rosyjska pokłada wielkie 
nadzieje. 


Komentarze. 


Podaliśmy wczoraj o podróży cesarza Wil- 
helma do Anglji głosy dwóch pism angielskich o 
barwie konserwatywnej. Warto także posłuchać 
eo piszą inne dzienniki londyńskie nie pozostające 

E tak blizkich stosunkach z obecnie rządzącem 
stronnietwem politycznem. Pamiętać jeno przytem 
| należy, że na polu polityki zewnętrznej nie za- 
chodzi taka zasadnicza sprzeczność między Tory- 


sami a Whigami jak w polityce wewnętrznej. 
Owoż liberalny organ Daily News pisze : 

Cesarz Niemiec objął dziedzictwo niezmier- 
nej wielkości i ogromnej odpowiedzialności, a 
wsparty jest przytem darami, które nań spadły po 
świetnych przodkach, bądźto ze strony matki, 
bądź też z ojca. We wszystkiem, eo dobrego jest 
w monarsze niemieckim, możemy połowę tych 
przymiotów uważać słusznie za własność krwi 
angielskiej. llsposobienie, z jakiem tu przybywa, 
jest tem, które znalazło wyraz w goracym hoł- 
dzie za osobiste zasługi, złożonym mu wkrótce po 
wstąpieniu natron przez hrabiego Douglas, członka 
parlamentu. Nikt w Anglji ujemnie myśleć nie 
będzie v cesarzu dlatego, że wszystkie swoje siły 
poświęca celom  patrjotycznym. Światła jego tro- 
skliwość o pomyślność Niamiee nie pominiei tych 
wszystkich interesów naszego kraju, w których 
mają udział obydwa mocarstwa. Rozpoczął do- 
brze swoje rządy, a zawiódł oczekiwania tylko 
małodasznych. Za reiigijnem row ouprawnieniem 
w swcjem państwie oświadczył się „amniej wy- 
rażnie, jak jego ojciec, a w dzisiejs.ych stosun- 
kach, gdy wojowniezo usposobieni pastorowie na- 
dworni ciągle jeszcze wykonywaćby heieli nieto- 
lerancję względem żydów, wiele znaczy wzmian- 
kowane oświadczenie monarchy . nie jest tylko 
czczą formułką. 

Następnie przechodzi Daily News do prze- 
glądu floty i mówi: 

Cesarza zachwycić powinna szczególniej wy- 
cieczka dla przeglądu fioty, zobaczy bowiem rzeczy, 
które trudnoby było zobaczyć gdzieindziej. Mogą 
się znaleść pewne niedokładności, braki, ale esla- 
tecznie defilada nasza sił państwowych na morzu 
jest imponująca. Cesarza niejednokrotnie znażyć 
musiał widok żołnierzy, gdy natomiast widowisko, 
które przygotowaliśmy pod Spithead, będzie jedy- 
nem w Życiu kontynentalnego monarchy. Całemi 
godzinami może jacht cesarski ruchem pełnej pa- 
ry szybować pomiędzy okazami najstraszliwszych 
okrętów wojennych. Na żadnych innych wodach 
kuli ziemskiej nie byłby możliwy podobny widok, 
ażeby go zaś tylko w przybliżeniu urzeczywistnić, 
potrzebaby do tego trójprzymierza między mocar- 
stwami morskiemi. 

Pod koniec tych uwag, zatrzymuje się Daily 
News nad politycznem znaczeniem odwiedzin, 
pisząc : 

Nie istnieje bynajmniej podstawa do przypu- 
szczenia, iżby cesarz przybywał z wytkniętym eo- 
lem politycznym. Zabiera on po prostu znajomość 
ze swoimi współuczestnikami tronów, zanim się 
wdroży do poważnych interesów rządu. Pod tym 
względem naśladuje postępowanie prostego, nie- 
mieckiego rękodzielnika, którego lata „wędrówki“ 
stanowią pewien okres czasu nauki w zawodzie 
fachowym. Że ani cesarz, ani kanelerz nie byliby 
obojętni dla związku z Anglją, wyłuszczono już 
wielokrotnie. Ale inni, którzy życzyli sobie tego 
samego, musieli się zadowolić darem przyjaźni nie- 
zależnej... Polityka kraju naszego nie polega na tem. 
ażeby utrzymać się zdala od polityki możliwych 
domysłów, a nasze przymierza rzadko kiedy ina- 
czej były zawierane, jak w przededniu niebezpie- 
czeństwa, przeciw któremu były zwrócone. Rozpa- 
trująe zresztą rzecz w świetle właściwem, to i po- 
lityka trójprzymierza jest tego samego rodzaju, 
ponieważ  niebezpieczeństwa, przeciw którym 
szuka ochrony, tkwią bezpośrednio w stosunkach, 
odnoszących się do trzech mocarstw. Nie doty- 
kają one jednak naszego kraju w tym samym 
stopniu i dla tego o dołączeniu czwartego mocar- 
stwa, jako wyniku odwiedzin cesarskich, mowy 
być nie może. Równocześnie wszelako przy obe- 
enym stanie Europy przyjaźń Niemiec ma dla nas 
jak uajwiększą wartość. Mamy na równi zresztą 
całego świata bezpośredni interes w pokojowem 
załatwieniu spraw upadającego państwa tureckie- 
go.. dlatego też nie powinniśmy przeoczać wa- 
ności dobrego porozumienia z Niemcami. 

Morning Post ze swaj strony tak się wyraża: 
„Cesarz Wilhelm jest uosobieniem pokoju euro- 


słachać pana. 

Jakby w odpowiedź p. Champercier przyłożył 
rękę swą do serca, postępując krokiem stanowczym 
ku guwernantee. Wzrok jego przytem gorączkowy 
i cyniezny zdradzał brutalne zamiary. 

Libertyni posiadają wyłączną swoją logikę. 
Dowodzą oni nam, że siła jest często największą 
ponętą, a użycie jej zwycięża dziewiędziesiąt razy 
na Sto. 


Młoda Angielka zrozumiała niebezpieczeń- 
stwo, 


— Panie Champercier — zawołała podnoszące 
głowę z damą i energją — słuchaj pan co mu po- 
wiem. Jeśli jednym krokiem sprobójesz zbliżyć się 
də mnie, zginiesz niechybnie. 

— Hę? cóż to znaczy ?—odparł mąż Edmóe 
z wymnszonym uśmiechem, potrząsając przytem 
cynicznym ruchem, monetę przepełniającą jego 
kieszenię. — Zabiłabyś mnie pani, mnie który cię 
tak gorąco uwielbia ! 

— Zabiję cię panie Champercier — powtó- 
rzyła stanowczo. Mówiąe to, wyjęła z kieszonki 
mały rewolwer w oprawie ze słoniowej kości, 
prawdziwe cacko kwakierstie, arcydzieło fabryki 


amerykańskiej. 
— Rozważ pan — eo powiedziałam i strzeż 
się! — dorzuciła. 


Bądź to onieśmielony jej energicznem obej- 
ściem lub też istotnie skłoniony obawą otrzymania 
kulki, zatrzymał się przez chwilę p. Champercier, 
nagle jednak uniesiony namiętnością, jednym sko- 
kiem prawie przedarł się przez zarośla i zna- 
Jazłszy się tuż obok Angielki, objął ją silnie ra- 
mieniem wyrywająe jednocześnie broń z ręki. 

— Ah! nędzniku! -— krzyknęła Klaudja. 

Poczem czyniąc gwałtowny wysiłek, zdołała 


chcę 


uwolnić się z rąk napastnika i odbiegła co tchu 
jej stało. 

r — Na pomoce! na pomoc ! — zawołała z całej 
siły. 
W tej chwili w niedalekiej odległości roz- 
legł się strzał z myśliwskiej broni. Pan Champer- 
cier zatrzymał się z niepokojem, miss Anderson 
korzystając z tego, puściła się dalej w głąb za- 
rośli i drzew. 

Tu tymczasem zjawił się nowy aktor tej sceny, 
również w kostjumie myśliwego i ze strzelbą w ręku. 
W przybyszu były ajent poznał pana Gastona de 
Chavannes. 

— Ah! to pan, panie Champercier — zawo- 
łał szyderczo młody człowiek. — Zkądże to za- 
szedłeś pan aż tutaj? Nie jest to przecież, sądzę, 
miejsce jego spotkań z księżniczkami dziedzińca ? 

— Panie — odparł p. Champercier — idę, 
gdzie mi się podoba i nikt nia ma prawa mięszać 
się do tego. 

— Mylisz się pan, kochany panie ; obchodzi 
to honorowych ladzi bardzo, skoro napastujesz pan 
brutalnie kobietę, w obec której winieneś zacho- 
wać się z uszanowaniem, 

P. (Champercier obruszony obelgą, uczynił 
ruch, jak gdyby chciał rzucić rękawicę panu de 
Chavannes bąkając coś przytem o pojedynku. 

— (dy się ma do czynienia z brutalem tego 
rodzaju jak pan, panie Champercier — rzekł Ga- 
ston — nie walczy się z bronią pistoletu lub szpa- 
dy; przychodzi się natomiast na pole walki z 
kijem. 

Dotknięty ponowną zniewagą, były ajeni uczuł 
jakowyś błysk odwagi. Przystąpił więc do Gastona 
z ręką podniesioną zuchwale. W tejże chwili wła- 
śnie pan de Chavaunes był atoli pochylony nad 
jednym z dużych krzaków i ucinał wielki a gruby 
kij. Pan Champercier eofnął się nieznacznie, a ka- 


pitan dokonawszy swego zadania, zrobił prętem w 
powietrzu ruch znaczący. 

— Mój kochany panie Champercier, jak ci 
wiadomo zapewne „krótkie żarty bywają najlepsze“. 
A więc dość już żartów, posłuchaj mnie serjo. 
Wszystkie owe Duleineje okolicznych folwarów i wsi 
mogą sobie należyć do pana, kupujesz je sobie 
grabem! sumami swojej monety, o czem zresztą 
głosi kronika okoliczna. Ciesz się więc niemi i 
baw, jak ci się żywnie podoba, to do pana należy 
i nie mam prawa mięszać się do tego. Lecz napa- 
stujęc miss Anderson stajesz się winnym karygo- 
duego czynn. Popełniasz jedną z najnieeniejszych 
podłości. Nie powtarzaj pan tedy jeszcze raz po- 
dobnej zabawki, uprzedzam eię bowiem, że w takim 
razie ze mną będziesz miał do czynienia. 

„ Poezem, jak gdyby chege nadać głębszej wa- 
gl swym słowom, świsnął w powietrzu kilkakrotnie 
prętem, a zarzuciwszy strzelbę przez ramię, od- 
dalił się zwolna, podążając na jedną z ścieżek 
prowadzących do Wilczej doliny... 

Kiedy p. Champercier powrócił do domu za- 
wstydzony i niespokojny, powiedziano mu, że miss 
Klaudja po kilkuminutowej i ożywionej rozmowie 
z Edmée, pożegnała spiesznie mieszkańców „willi“, 
podążając do Aulnay, gdzie kazała za sobą zanieść 
swoje rzeczy; spostrzeżono również z zdziwieniem, 
że trzymała w ręku gałązkę cierniu ... 

W trzy tygodnie potem afisze merostwa 
w cesus ogłosiły małżeństwo p. Gastona de 
Chavannes z byłą nauczycielką. Nazajutrz zaś po 
tej wiadomości rodzina Champercier wyjechała do 
Cannes, a w bramie „willi“ czytano kartkę napi- 
saną dażemi, wyraźnemi literami przez kuzyna 
Jakóba : 

„Willa do sprzedania lub wynajęcia.* 


Tłum. M-a W, 
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pejskiego. W istnieniu wielkiej armji niemieckiej 
Anglja nie upatruje żadnej dla siebie groźby, An- 
glja zatem wita cesarza niemieckiego z poszano- 
wańiem i serdecznie. Gdy cesarz Wilhelm zrobi 
przegląd długiego szeregu salutujących go statków 
wojennych, przekona się o sile przymierza angiel- 
skiego, mającego tak wielkie znaczenie dla obu- 
dwóch kra ów.“ 

Słowa te brzmią bardzo uprzejmie i obiecu- 
jąco, nie należy jednak wnosić z nich, że Anglja 
gotowa zawrzeć przymierze z Niemcami. Względy, 
przemawiające przeciwko formalnemu przyłączeniu 
się do ligi, o których wspomina Times, niewątpli- 
wie przeważą, a stosunek Anglji do Niemiee po- 
zostanie takim, jakim jest obecnie, tj. przyjaciel- 
skim, ale do niczage Anglję nie obowiązującym. 

Charakterystyczne są głosy prasy rosyjskiej o 
wizycie eesarza Wilhelma w zamku Osborne. 
Dzienniki rosyjskie, w szczególności zaś Mosk. 
Wied i Grażdanin, komentują ostatnie enuneja- 
cje Salisbury'ego, Churchill ’a i Fergusson'a w tym 
duchu, że o przystąpieniu Anglji do potrójnego 
przymierza mowy być nie może, ponieważ Angilja 
otwarcie zaznaczyła swą niezależność od ligi środ- 
kowo-europejskiej. W stosunkach tych, jak sądzą 
dzienniki rosyjskie, wizyta cesarza Wilhelma na 
dworze angielskim nic zmienić nie może. : 

„Wizyta cesarza Wilhelma w Abglji — pisze 
Now. Wrem. — jest tylko prostem i to spóźnionem 
spełnieniem obowiązku międzynarodowej grzecz> 
ności. Cesarz byłby prawdopodobnie i tego lata 
nie pojechał do Anglji, gdyby stosunki dworu 
niemieckiego i angielskiego pozostały te same, 
jakie były ubiegłej jesieni. Na pozór nastąpiło 
wprawdzie niejakie polepszenie tych stosunków, 
ale dotychczas nie ma Żadnych objawów, któreby 
pozwalały przypuszczać ewentualność jakiejś ściślej- 
szej ugody politycznej pomiędzy Anglją a Niem- 
eami, Przeciwnie teraz właśnie uwydatnia się w 
angielskich kołach polityeznych chęć dania do 
zrozumienia Niemcom, aby nie liczyły na przy- 
stąpienie Augiji do polityki niemieckiej. O ile 
przesławna liga pokoju nie prząkroczy swego 
czysto pokojowego programu, może liczyć na sym- 
patję Anglii, lecz po za tem Anglia zastrzega 
Bobie niezależność i samodzielność polityczną, a 
angielscy mężowie stanu, o ile wnosić możua ze 
słów Churchilla, nie bardzo jakoś wierzą w poko- 
jowy program ligi „pokoju.“ Winua temu nie 
tyla monarchia Hohenzollernów, ile raczej Włochy, 
s najwięcej Austro-Węgry.* 

W tym samym duchu komentuje Now. Wr. 
znany powitalny artykuł Times'a, kładąc nacisk 
na wyrażenie: „Istnieją poważne przyczyny, prze- 
mawiające przeciwko przystąpieniu Anglji do ligi 
środkowo europejskiej.“ 

„Nie dziwi nas — pisze N. Wr. — ta ostro- 
żność Anglji. W ostatnich czasach wiele mieliśmy 
dowodów. podających w wątpliwość pokojowe za- 
miary potrójnego przymierza. Być może, że Niemcy 
zasługują na zarzuty w tej mierze, jak Włochy i 
Austro-Węgry, bądź co bądź w Berlinie zrobiono 
bardzo mało w tym kierunku, aby przekonać 
świat, ża państwo Hohenzollernów nie będzie po- 
pierać sprzymierzonych z Niemcami mocarstw w 
razie, gdyby zechciały naruszyć w widokach egoi- 
stycznych nietrwałą równowagę europejskiego po- 
koju. W podobnych warunkach gabinet nie chce 
wiązać się jakiemikolwiek zobowiązaniami wobec 
ligi środkowo europejskiej“ itd. 


Cherąższozyzna A. 
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„Francuzi w Niemczech.“ 


Profesor Geffeken zuany przeciwnik księcia 
Bismarks, który w swoim  czssie ogłosił słynne 
pamiętniki nieszczęśliwego cesarza Fryderyka, ka 
co był sądownie ścigany pod oskarzeniem zdrady 
stanu wystąpił teraz w Ninetenth Century z d. 1. 
sierpnia z artykułem, obliczonym na pewien rozgłos, 
Jest to odpowiedź na dwa artykuły Saint Genest, 
znanego publicysty francuskiego, pisującego w F'i- 
garze, w których tenże wystąpił ostro przeciw 
Włochom — dowodząc im, że w historji toczyły 
się ustawicznie wojny między Włochami a Niem- 
cami, a zawsze tylko były przymierza między 
Italją a Francją. Na to twierdzenie odpowiada 
Geffeken w artykule p. t.: „Francuzi w Niem- 
czech“. Dowodzi on, że Niemcy ucierpieli o wiele 
więcej od Francuzów, niż Francuzi od Niemców — 
i tak dalej się rozwodzi: „Kpoka interwencji fran- 
euskiej w sprawy niemieckie zaczyna się z Fran- 
ciszkiem I, który wydał olbrzymie sumy na prze- 
kupienie głosów elektorów, aby osiągnąć koronę 
cesarską. Następnie wyrzuca Katarzynie Medycej- 
skiej prześladowanie protestantów, które "uważa 
jako z niewagę wyrządzoną Niemcom, najwcześniej 
protestanckim. Dalej uderza na politykę Riche- 
lieuego i Ludwika XIV, która nie znajdowała 
w Niemczech należytaj siły odpornej. „Strassburg 
— mówi on — nie był zdobyty przez Francuzów, 
l3cz kupiony złotem francuskiem — i sam otwarł 
nsjszdcom bramy.“ Geffcken chwali jedynie Fry- 
deryka W. za jego opór polityce francuskiej. 
Cmotliwa Marja Teresa nie wahała się pisać ezu- 
łych listów do pani Pompadour i nazywać ją 
„moja droga siostro“. Autor rozwodzi się szeroko 
nad kilkakrotną iuwazją Napoleona Igo w Niem- 
czech. Nie dziwnego, że patrjotyzm jego nie- 
miecki występuje tu gwałtownie przeciw zburze- 
niu i zniszezeniu dawnego porządku w Niemczech. 
Niewiadomo atoli, dlaczego nazywa Burbonów po 
restauracji „złymi sąsiadami Niemiec“. Karol X. 
miał zamiar podpisać traktat z carem za przyłą- 
czenie lewego brzegu R2nu. Nawet Ludwik Filip 
miał zamiary wojenne wobec Niemiec, a Napoleon 
III nie przestał ciągle marzyć o granicy Benu. 

P. Geffeken opowiada rozmowę, jaką miał 
z Thiersem: Występowałem zawsze — mówił 
Thiers — przeciw polityce cesarskiej wobec Nie- 
miec i Włoch, ale ciągle pragnąłem pokoju. Bo 
gą dwie alternatywy wójny: albo będziemy po- 
bici, a to byłoby wielkiem nieszczęściem Francji; 
aibo odnieślibyśmy zwycięstwo—a to wzmoeniłoby 
tego de potę*. 

Mówiąc o 1870 roku, Głeffeken stwierdza, Że 
wstyscy Francnzi pragnęli zaboru lewego brzegu 
Bonu — a traktat 1871 roku zniszczył stałą dą- 
żność Francji, zacząwszy od Richelieuego. Ztąd 
konkluzja, że zabór Alzacji i Lotaryngji był nie- 
tylko usprawiedliwiony marodowością tych pro- 
wincyj, als koniecznym środkiem zabezpieczenia 
się — że Niemey o wiele mniej Francii zrobiły 
złego, niż były powinne zrobić. Wyznanie to po- 
dziela cały naród niemiecki — a historyk Treit- 
schke po Sedanie zawołał: „Zwyciężyliśmy Na- 
poleona III. — tersz trzeba zwyciężyć i wziąć 
odwet za Napoleona 1. i Ludwika XIV“, 
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Reforma procedury sądowej w Rosji. 


W Petersburgu zajmują się teraz bardzo ży- 
wo projektowaną zmianą procedury sądowej. 
W sprawie tej ogłoszoną została właśnie opinja 
rady państwa o zmianie procedury sądowej w nie- 
których sprawach, które dotychczas należały do 
kompetencji sądowych instytucyj z udziałem sę- 
dziów przysięgłych. Według tych przepisów, spra- 
wy o przestępstwa połączone z pozbawieniem 
wszystkich praw stanu, albo wszystkich praw i 
przywilejów osobiście nabytych, prowadzone być 
mają w sądach okręgowych z udziałem sędziów 
przysięgłych. Sprawy o przestępstwa przewidziane 
w poszczególnych w opinji paragrafach, jak ró- 
wnież o zabójstwie albo usiłowane zabójstwa nrzę- 
dników państwowych, o przemocy względem nich, 
gdy winoy ulega pozbawieniu wszystkich praw 
stanu, albo wszystkich osobiście nabytych praw i 
przywilejów, prowadzone być mają w izbie sądo- 
wej z udziałem przedstawicieli stanów. Cə do pa- 
ragrafu o przesiępstwach i winach nie pociągają- 
cych pozbawienia wszystkich praw lub osobiście 
nabytych przywilejów, można przystępować do roz- 
poczęcia sprawy bez wstępnego śledztwa, jeżeli 
prokurator uzna za możliwe przedstawić sądowi 
akt oskarżenia i jeżeli sąd nie znajduje potrzeby 
takowego śledztwa. Co do paragrafu 1072, do są- 
du okręgowego należą sprawy o przekroczenia 
obowiązków, gdy winny nie ulega pozbawieniu 
praw i osobiście nabytych przywilejów. Do tej 
kategorji należą urzędnicy od czternastej do dzie- 
wiątej klasy, osoby z wyborów szlacheckich, miej- 
skich i włościańskich, nie posiadające rangi, se- 
kretarze, pomoenicy sekretarzy i iuni znajdujący 
się na służbie w instytucjach sądowych, komorni- 
cy i rejenci, wożui wszystkich instytucyj, urzędni- 
cy gminnych zarządów i nsi policjanci. Izbie 
sądowej ulegają sprawy o przestępstwa na służbie 
urzędników instytucyj gubernjalnych i państwo- 
wych i osoby z wyborów od ósmej do piątej klasy 
włącznie, przedstawiciele i członkowie powiatowych 
zarządów ziemskich, rad miejskich, burmistrze 
miast i ezłonkowie zarządów miejskich, przysięgli 
członkowie w sądach okręgowych i izbach. Urzę 
dnicy wymienieni w $ 1072, skoro są obwinieni 
o przestępstwa połączene z pozbawieniem wszyst- 
kich praw stanu i osobiście nabytych przywilejów 
i przysięgli członkowie w izbach sądowych, sądzeni 
być mają w departamencie cywilnym. Sprawy o 
przestpstwach w służbie połączone z pozbawie- 
niem wszystkich praw i osobiście nabytych przy- 
wilejów rozstrząsane być mają w kasacyjnym đe- 
partamencie senatu z udziałem przedstawicieli 
stanów i w oddzielnych posiedzeniach izby, zło- 
żonych z przedstawiciela i trzech członków de- 
partamentu kryminalnego, gubernjalnego marszałka 
szlachty, burmistrza, jednego z wójtów gminy po- 
wiatu miejscowego. Wyroki izby sądowej z udzia- 
łem przedstawicieli stanów według usiawy mają 
być dopełnione uwagą następującą: sprawy o na- 
ruszenie przepisów prasowych z odpowiedzialnością 
wskazaną w §. 274 rozstrząsane być mają przez 
izbę sądową z udziałem przedstawicieli stanów. 
Moe tych postanowień rozciąga się na Sprawy, w 
których do czasu ogłoszenia tych przepisów, wy- 
rok nie został jeszcze wydany. Wszystkie sprawy 
ulegające kompetencji izby sądowej z udziałem 
przedstawicieli stanów, odsyłane być mają do izby 
Sądowej nawet w razie, gdy rozpoczęte zostały w 
sądach innych. 


Kółka rolnicze. 


W ostatnich dwóch miesiącach xawiadomiły za- 
rząd główuy towarzystwa o swojem zawiązaniu Da- 
stępujące Kółka: 435. Szalowa pow. Gorlice, ,awią- 
zał miejscowy proboszez ks. Walawender : 436. Kotów 
pow. Brzeżany, zawiązał p. Władysław  Zrogowski 
nauczyciel przy pomocy p. Pawła Asłana, właściciela 
dóbr; 437. Chrząstów pow. Miałec, zawiązał Piotr 
R-ć navczyciel, za pomocą miejscowego duchowień- 
stwa i właściciela dóbr Jana hr. Tarnowskiego; 
438. Żeglee pow. Krosno, zawiązali: ks. Antoni Ro- 
żen, proboszez z Bóbrki, p. Zenon Surzycki, dyrektor 
kopalui nafty, p. Jastrzębski, rządca dóbr, p. Rymar 
z Zręcina i pp. nauczyciele: Franciszek Dudek, 
Sielecki z Zręcina, Roman  Szostkiewicz z Żeglee, 
oraz p. Groblewski, rządca z Polauki; 439. Machów 
pow. Tarnobrzeg, założyła tamtejsza gmina za stara- 
niem nauczyciela p. Józefa Duszkiewicza; 440. Stara 
wieś pow. Limanowa, zawiązał p. Michał  Ociepko, 
gospodarz; 441. Niedzwiedza pow. Brzesko zawiązali 
gospodarze: Jan Kona i J. Sikorski; 442. Spytko- 
wice pow. Wadowice, zawiązał delegat p. M. Naimski 
ze Spytkowic. 


Książek: 1ozesłano 739, a mianowicie do Kółek 


roln. Łysa góra, Targanice, Jachówka, Krzyżowe, 
Trzemeśna, Kotów, Chrząstów, Szalowa, Machów, 
Cholewiana góra, Polanka wielka, Stara wieś, 


Niedzwiedza, Borzencin i Spytkowice. Wysłano książek 
w tym roku 1687. 

Do towarzystwa jako członkowie wspierający 
przystąpili pp.: książę Andrzej Lubomirski, ordynat 
na Przeworsku, Szczepan hr. Tarnowsk. z Malinie, 
Jan br. Szeptycki z Przyłbie, Jan Biedroń, agronom 
z Lipowa, dr. Henryk Jordan, prof, uniwersytetn 
w Krakowie. 

Zarząd główny otrzynał od wydziału rady pow. 
w Stryja subwencję w kwocie złr. 20, za który to 
daa składa podziękowanie. 

W selu umożliwienia wydawnietwa „Przewodnika 
Kółek rolniczych, wpłynęły następujące datki: od p. 
Zbyszewskiego z Chorostkowa złr. 2, ks. Jaworskiego, 
proboszcza z Grybowa 4, od p. dr. K. Orleckiego 
z Nowego Sącza 3, p. Antoniego Wajdy z Nieswi 2, 
p. Henryka Dolańskiego z Grębowa 5, od wydziału 
rady pow. w (Grybowie 5, p. Bolesława  Augustyno- 
wicz 10, dr. Br. Dulęby 3, p. Wład. Nowickiego 
z Krecowa 10, p. M. Naimskiego z Spytkowie 5, 
od Kółka roln. w Grębowie 5, za pośrednictwem p. 
St. Wysockiego złożyli pp.: Stefan Wysocki z Zamar- 
stynowa 2, Marjan Bratkowski z Hołoska 1, Andrzej 
Perediatkiewicz 1, Jan Krach 1, Bolesław Mikaliń 
ski 1, Karol Przybylski 1, Stanisław Oleksiński 1 i 
Michał Michalski, poseł na Sejm 5, Kółko rolnicze 
w Zamarstynowie 1. 

Zeszyt 2. „Przewodnika dla Kółek rolniczych” 
(3 arkuszy druku) zostani: wraz z sprawozdaniem 
z czynności zarządu głównego za rok 1888 w tym 
tygodniu rozesłany. 


Z naszych miejsc klimatycznych. 


(2) Huta Korostowska 7. sierpnia. Wielką 
uroczystość obchodziła kolonja chłopców. Właściciel 
Skolego, który poprzedniego i tego roku bezintereso- 
wnie użyczył kolonji chłopców budynku, odwidził 
chłopaków w towarzystwie znaczniejszych urzędników. 
Około 30 osób wysiadło przed budynkiem kolonijnym. 
Gości przywitało dwóch chłopców serdeczną prze- 
mową w języku polskim (wierszem) I w języku nie- 
mieckim. Na bramie tryumf:lnej, którą wdzięczna 


młodzież bardzo zgrabnie z sosenek zrobiła, widniało 
wielkie „Wiwat!“ Po przemowie i odśpiewaniu 
„Niech żyją", weszli goście i chłopcy do odświętnie 
przystrojonej sali. Tu odbył się prawdziwy koncert. 
Pod przewodnictwem znanego miłośnika i nauczyciela 
śpiewu, p. E. Urbanka, z towarzyszeniem fisharmonji 
odśpiewali koloniści prześlicznie 21 piosnek. Pan 
Schmidt i goście hucznemi oklaskami nagrodzili ma- 
łych śpiewaków. Po śpiewie udali się wszyscy na 
świeże powietrze. Na boisku gimnastycznem, pod zna- 
komitem kierownictwem p. Z. Łuszczyńskiego, wyko- 
nali chłopcy sprawnie i karnie ćwiczenia wolne i na 
przyrządach, a prześlicznie się udały ozdobne marsze, 
Po ćwiczeniach gimnastycznych, na prośbę pana 
Schmidta, udali się wszyscy na piękną polanę koło 
leśniczówki. Ta posilono ciało, a chłopców częstowano 
winem i przysmakami. Potem gry towarzyskie i pląsy 
zapełuiły cas aż do zmroku. Chłopeom najlepiej 
utkwiły w pamięci wyścigi, bo przybywającym naj- 
pierw do mety dawał ojciec p. Schmidta nowiusień- 
kie... dziesiątaki. Z zapalonemi faklami, przy dźwię- 
kach muzyki, wrócono zmrokiem do budynku kolonij- 
nego. Tu kończono pląsy, zaczęte na murawie. Zabawa 
przeciągnęła się dość późuo w noc. P. Schmidt z 
wielkiem uznaniem wyrażał się o urządzeniu i spo- 
sobie prowadzenia kolonji. Przyrzekł też dyreki=rowi 
p. Kowalówce, który w roli gospodarza serdecznie 
zajmował się gośćmi, że i nadał użyczy gościnności 
kolonji, a także obdarzy chłopców jeszcze niektóremi 
przyrządami gimnastycznemi. 

Po serdecznem pożeghaniu zaprosił p. Schmidt 
kolonistów do siebię na podwieczorek. Przy tej i po- 
sobności zwidzą także chłopcy tartaki na Demni. 
Dziś właśnie złożą mali obywatele rewizytę panu 
Schmidtowi, swemu przyjacielowi, opiekunowi i do- 
brodziejowi. 

Zresztą u nas żyją, jak zwykle, na wsi. Codzien- 
nie to samo. Do kronik Huty należy jednakże zapisać 
bal, który urządzili przebywający tu na świeżem po- 
wietizu goście Lwowianie, Przy współudziale gości 
korczyńskich bawiono się w pięknie w zieleń przy- 
brancj sali przy dźwiękach kapeli skolskiej. Prześli- 
cznie wyglądały panie w malowniczych strojach hu- 
eulskich, rumuńskich i wycieczkowych. Ochoczy biały 
mazur zakończył zabawę o godzinie 6. rano. Gospo 
dynią była pani B. 


Klęska nieurodzaju, 


Również do głów. zarządu Kółek rolniczych 
dochodzą bardzo liczue doniesienia od zarządów 
pojedynczych „Kółek rolniczych* o wielkich szko- 
dach i klęskach, jakie spowodowała tegoroczna 
posucha w ziemiopłodach i paszy bydła. Do skarg 
tych załączają Kółka prośbę o pomoc, a lubo o- 
graniczają skromne Żądanie swe do prośby o bez- 
płatne przysłanie nasienia rzepy, to jednakże za- 
rząd główny, nie posiadając funduszów odpowie- 
duich, z przykrością prośbom tym zadość uczynić 
nie może, lecz w innej drodze ulgę gospodarzom, 
tegoroczną posuchą dotkniętym, przynieść chciałby. 

Z pewnością wielu będą zniewoleni żądać 
opustu w podatkach gruntowych, a gdy doświad- 
czenie nauczyło, że odnośne władze zwykle nie 
uwzględniają pojedyńczych podań wniesionych o 
opust w podatkach, przeto zarząd główny w wła- 
ściwej drodze będzie się starał, zżeby uzasadnienie 
prośby, skutkiem posuchy dotkniętych „Kółek rol- 
niczych* ile możności uwzględnione zostały i opust 
w podatkach gruntowych przeznaczony im został. 

W tym celu wzywa zarząd główny towarzy- 
siwa w ostatnim numerze Przewod. Kółek roln., 
zarządy „Kółek rolniczych," ażeby spis poszkodo - 
wanych członków, z dokładnem oznaczeniem szkód 
tegoroczną posuchą, tak w ziemiopłodach jak i 
paszy im wyrządzonych, najdalej do 10. września 
b. r., zarządowi głównemu nadesłały. W piśmie 
tem należy dokładnie, cyframi wykazać straty te- 
goroczną posuchą poniesione, to jest trzeba wyka- 
zać straty tegoroczną posuchą poniesione; to jest 
trzeba wykazać ubytek plonu tak w ziemiopłodach 
(w słomie i ziarnie) jak i w paszy dla bydła, w 
porównaniu z plonami eorocznie bez klęsk ele- 
mentarnych, z tych samych obszarów zbiera- 


KRONIKA. 


Wiadomości z dworu. 
bm. rano % Ichl do Wiednia. 

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand wrócił do Wie 
dnia z Czech i towarzyszyć będzie cesarzowi w po- 
dróży do Berlina. 

Areyksiążę Albrecht przybył do Szegedynu 

Wiadomości osobiste. Władysław ks. C sarto- 
ryski przybył z Paryża do Krakowa, zkąd udaje 
się do Sieniawy. 

Nekrologja. We. Lwowie zmarł Marceli P rz y- 
łuski, ausk. dyrekcji skarbowej. — W Drohobyczu 
zmarł Leon Brokl, żołnierz z r. 1831. — W Bóbrce 
zmarła Marja Grychnowska, żona zastępcy in- 
spektora podatkowego. — W Rzymie zmarł kardynał 
Massaia, który przez 35 lat pełnił w Etjopji 
służbę misjonarską. 

Kalendarz. Czwartek (8): Cyrjaka M. Wschód 
słońca o godzinie 4. min. 5% zachód o godzinie 7. 
min. 18 

Kalend. myśliwski. W sierpniu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie 
gołębie i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W Kołomyi odbył się 
ślub p. L. ze Słoneckich Stockowej, wdowy po 
kapitanie, z p. Jaremezakiem, asystentem 1ach. 
dyrekcji skarbu. 

Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała : 
Jana Macewicza w Mariahilf (kolonia Kołomyi), sta- 
łym nauczycielem szkoły etatowej jednoklasowej w 
Brusturach, a Florentyuę z Zurowskich Ohnodzińską, 
stałą nauczycielką młodszą cztero-ktasowej szkoły 
atatowej w Sokołówee. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura wczoraj była -+ 211 0., najwyżcza 
+ 25 6°C., najniższa -|- 16 290. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej; Wiatr z zachodniej strony średnia 
temperatura doby zwyż -}- 20:0%0., niebo w części 
pogodne, a powietrze wilgotne, co najwięcej deszcz 
chwilowy. 

Z podróży namiestnika. Namiestnik, wyjecha- 
wszy ze Lwowa, zatrzymał się w Zagorzanach, po- 
witany przez pp. Skrzyńskiego i Gorayskiego, a po 
odpoczynku udał się do Gvrle. Tam na powitanie 
wyruszyła banderja. Przyjęcie było wspaniałe. U wja- 
zdu wznosiła się brama tryumfalna, domy były przy- 
strojone chorągwiami, dywanami i zielenią. Burmistrz 
p. Wojciech Biechoński wygłosił krótką mowę powi- 
talną, na którą namiestnik odpowiedział. Po przed- 
stawieniach udzielał namiestnik posłuchań, poczem 
swidził starostwo, kościoły, magistrat, synagogę, dom 
straży pożarnej, Następnie odbyła się wycieczka do 
kopalni nafiy i awidzenie destylarni w Gorlicach. Na 


Cesarz powrócił d. 7. 


objedzie był nemiestnik w Zagorzanach, gdzie wie- 
czorem odbył się raut. 

Powitanie ks. bisk. Łobosa w Lacku, przez 
rabina i tegoż odpowiedź, zajmują jeszcze dotychczas 
prasę wiedeńską. Vaterland zamieszcza pismo ks. pro- 
boszcza w Jazowsku i sekret. biskupa, według którego 
nie należy przemówieniu ks. biskupa przypisywać 
takiego znaczenia, jak to uczyniły niektóre pisma, a 
z drugiej strony bezpodstawnem jest rzucanie się 
innych, jak np. Vaterlandu, na biskupa za to, że 
w ogóla na przemówienie rabina odpowiedział. Kto 
zna stosunki galicyjskie, powiada pismo wspomnianych 
księży, za złe biskupowi tego wziąć nie mógł. N. 
fr. Presse i Wiener Abendbl. powtarzają cały ów 
list za Vaterlandem i zwracają się przeciw uwagom 
pisma klerykalnego. 

W sprawie morderstwa wójta Szydłowskiego 
w Siechowie dowiadujemy się, że wysłana na miejece 
komisja sądowa została uwieńczoną dzięki energji 89- 
dziego śledczego pomyślnym skutkiem.  Wyśledzono 
mianowicie trzech sprawców morderstwa, którzy po 
mozolnem badaniu przyznali się wreszcie do czynu i 
znajdnją się już w więzieniu tut. sądu krajowego 
karnego. Denat Szydłowski Żyje i jest nadzieja utrzy- 
mania go przy życiu. Powodem morderstwa usilo- 
wanego miała być zemsta. Bliższych szczegółów ze 
względu na toczące się śledztwo podać nie możemy. 

Ojcobójstwo. Burmistrz w Liesing, człowiek w 
podeszłym wieku, zastrzelony został przez syna. Ojco- 
bójcę aresztowano. 

Jubileusz. W poniedziałek przypada 40 rocznica 
kapłaństwa ks. arcybiskupa warszawskiego, Wincen- 
tego Popiela, tudzież ks. Antoriego Sotkiewicza, bi- 
skupa sandomierskiegy. Takiż jubileusz obchodził w 
dniu 25. lipca ks. Tomasz Kuliński, biskup kielecki. 

Rodzinie zmarłego komenderującgo jenera'a 
Philippovicha polecił cesarz wyrazić współubolewa- 
nie. Pizy pogrzebie zastępować będzie cesarza jene- 
ralny adjutaut Bolfras. 

Na posiedzeniu wiedeńskiej rady miejskiej za- 
stępca burmistrza poświęcił śp. Philippovichowi go- 
rące wspomnienie. Rada miejska uchwaliła złożyć 
wieniec na trumnie, a 1a obchodzie pogrzebowym 
wziąń udział korporacyjnie. 

Bankiet uczestników kongresu antropolo- 
gicznego odbył się 6 bm. na Kahlenbergu. Dr. Vir- 
chow wzniósł toast na cześć cesarza, potężnego pro- 
tektora wszystkiego co dobre i wzniosłe w Austrji, 
tej Austcji, która do dziś dnia jest silnem  praedmu- 
rzem przeciw wszelkiego rodzaju  niebezpieczeń- 
stwom. 

Radca dworu Wattenry! wzniósł toast na cześć 
spr.ymierzeńca i przyjaciela monarchy Austro-Węgier, 
cesarza Wilhelma. 

Feliks Pyat, zmarły w dniu onegdajszym 
w Paryżu, należał do najwybilniejszych przywódców 
socjalno demokratycznego ruchu we Francji. U odzony 
4. października 1810 r., poświęcił się wcześnie za- 
wodowi publicy.tycznemu i pracował w rozmaitych 
republikańskich pismach opozycyjnych. Roku 1848 
wysłał go dopartament Cher jako posła do konsty- 
tuanty, w której przyłączył się do najskrajniejszej 
opozycji. Scigany sądownie za podpisanie rewolucyjnej 
odezwy z dnia 13. czerwca tr, schronił się do 
Szwajcarji. Roku 1869 powrócił do Francji, lecz już 
w kilka miesięcy potem skazany został za pewien 
artykuł w piśmie Rappel na karę więzienną, której 
powtórnie uszedł, ratując się ucieczką do Londynu, 
Rewolucja z duia 4. września 1870 r. ułatwiła mu 
powrót do Paryża, gdzie podczas wojny francusko- 
niemieckiej wydawał pismo Combat, a następnie 
Vengeur. Po 18. marca 1871 r. był członkiem fran- 
cuskiej komuny, a po wkroczeniu wojska do Paryża 
uszedł po raz trzeci do Londynu. Sąd wojenny 
w Wersaln skazał go 1873 r. în contumaciam na 
śmierć, lecz kiedy nastąpiła amnestja, powrócił do 
Paryża. Feliks Pyat zasłynął także jako dramaturg; 
wiele poklasku znalazły swego czasu sztuki jego 
dramatyczne: „Les deux serruries* (1841), „Diogène“ 
(1846) i „Le chiffonier* (1847). 

Święto narodowe, równocześnie z Paryżem, 
wyprawiali sobie 14. lipca i boułanżyści w Londynie. 
Wygłądało ono nad Tamizą rzeczywiście inaczej, niż 
nad Sekwana. Kolonja francuska w Londynie, repre 
zentowana przez p. Henryka France, urządziła dla 
bulanżystów świetny bankiet, o milę od stolicy An- 
glji, w Alexandra Pallace. Pod baldachimem z palm 
usadzono Boulangera, Dillona i Rocheforta, a przy 
deserze, jak zwykle, wygłoszono kilka mów, które 
stanowiły okrasę bankietu. 

Odezwał się tym razem i Henryk Rochefort, 
przemawiający bardzo rzadko. Cięty stylista, błysko- 
tliwy pamflecista, nie jest mowca. Rochefort nie po- 
wiedział nic nowego, chcąc dodać do tege, co się 
przez cały rok pis“^ło i prawiło ? 

-— Będzie naszym obowiązkiem oczyścić stajnie 
oportunistów, które są daleko więcej zabrudzone, ani- 
żeli stajnia augjaszowa. 

— [Istnieją obecnie we Francji tylko stronni- 
etwa: stronnictwo złodziejów i partja ludzi uczciwych. 
Do ostatniego należymy my. 

Powyższe dwa kwiatki retoryczne 
ktowniejszemi miejscami mowy Rocheforta. 
wano je z zapałem. 

Ma się rozumieć, że nie milezał i  Bonlanger. 
Wiadomo, że generał nie omija sposobności. Zbyt 
znana jest „proza* Boulangera, aby ją należało po- 
wtórzyć. Kilka tylko zdań zasługuje na uwagę. Przez 
stronnictwo zachowawcze popierany i podtrzymywany, 
jenerał wypiera się na knżdem zebraniu łączności z 
zasadami i celami konserwatywuemi. 

— Wierzę — wcłał i tym razem — że żaden 
rząd monarchiczny nie dałby Francji potrzebnego jej 
spokoju. Upadek rzeczypospolitej alboby wywołał na- 
tychmiast wojnę domową, alboby ją przygotował. 

Czy Boulanger mówi szczerze, co myśli, o tem 
wiedzieć mogą chyba tylka jego najbliżsi. Jego isto- 
tny programat pozna Francja dopiero wtedy, gdy go 
powoła — jeśli to kiedykolwiek nastąpi — do rzą- 
dów. Zbyt zręcznym jest naczelnik „stronnictwa na- 
rodowego“, aby sobie miał odstręczyć licznych zwo- 
lenników, których posiada między republikanami. 
Konserwatystów zaś pociągną przy wyborach znani 
zachowawcy, członkowie prawicy. 

Szach w Paryżu. Przy;uroczystości, która się od- 
była 1. sierpnia, prezydeutura rze6: ypospolitej prześci- 
gnęła sama siebie. Lubo państwo Carnot przyzwy ozaill 
Francuzów i ich gości do połączonej z dobrym gustem 
okazałości, w dniu tym jednak wszyscy znawcy słusznie 
zdumieni byli rozwiniętą przy tej sposobności wspania- 
łością. Jenerał Bruyere i pułkownik Liechtenstein 
przeprowadzili szacha do sali honorowej, gdzie przy- 
bycia jego oczekiwał prezydent rzeczypospolitej, ade- 
korowany wielkim krzyżem orderu słońca i lwa. Po 
serdecznem  uściśnieniu ręki przedstawił p. Carnot 
szacha swojej małżonce, Toaleta tejże była nadzwy- 
czaj piękną. Na różowej sukni spoczywała sieć ozar- 
nych i srebrnych koronek, która z bokn spięta była 
bukietem bladych i czerwonych róż. Takiemiż kwija- 
tami ubrany był brzeg sukni, Na głowie miała pani 
Carnot djadem ze wspaniałych djameutów. 

Do stołu, nakrytego na 24 ozób, szach prowa- 
dził panią Qarnot, a prezydent rzeczypospolitej panią 


były najefe- 
Oklaski- 


| najpiękniejszą ozcobą kobiet s3 włosy ; 


Tirard. Po prawej stronie władcy Iianu siedziała 
pani Carnot, po lewej zaś pani de Freycinet. Po 
objedzie zebrani udali się do półokrągłej s»li, gdzie 
szach pił kawę i przyjmował dyplomatów, przyby- 
łych na wieczór. Około 2000 zaproszonych gości ze- 
brało się w wielkiej sali, przybranej niecenionej war- 
tości gobelinami, w której odbyło przedstawienie 
„Amour mćdicin* przez artystów opery komicznej, 
Podczas przedstawienia nadszedł król Dinah-Salifu 
wraz z królową i ośmiu książętami swego orszaku 
i z godnością zajął miejsce w drugim rzędzie krzeseł 
4a swym kuzynem ze Wschodu. Podczas antraktów 
Nasr-Eddin rozmawiał z wielkiem ożywieniem ; opo- 
wiadał, jak się po południu bawił u Buffallo-Bill, 
jego ludjan, cow boys i .trzelców, a przed odejściem 
dziękowzł państwu Carnot za piękne przyjęcie, Wy- 
chodząc, miał podobno z podziwam powiedzieć : „Pan 
Carnot jest wielkim władcą.“ 

Nazajutrz odbył się festyn na polu Marsowem 
i dzięki pięknej pogodzie i nigdy nieustającej cieka- 
wości Paryżan, udał się wspaniale. Ilość osób, ze- 
branych na polu Marsowem i Trocadero, obliczają 
na 300.030. Cała dzielnica wystawy przedstawiała 
się jak morze światła, gdy szach, na cześć którego 
festyn był urządzony, przybył o godzinie wpół do 8. 
do Porte Rapp. Tłum zebranej publiczności wzniósł 
grzmiący okrzyk Viva le Chah! Przybyli na kilka 
minut przedtem państwo Carnot doznali jeszcze bar- 
dziej entuzjastycznego przyjęcia. Przez cały wieczór 
nie ustawały okrzyki na cześć szacha i Carnota, któ- 
ry dotychczas nigdy jeszcze nie doznał tak serdecz- 
nych manifestacyj. Wciąż mnsiał powstawać z swego 
siedzenia na balkonie środkowej kopuły i dziękować. 
Między nim a żoną jego siedział szach, odurzony py- 
szuym widokiem różnokolorowych wodotrysków i cały 
przejęty podziwem wieży Eiffel, błyszczącej krociami 
świateł, wyglądającej jak kolosalnych rozmiarów ro- 
bota koronkowa. 

Sara Bernhardt, która obecnie bawi w Londy- 
nie, zgubiła tam w tych dniach swo'ą kasetkę z ko- 
sztownościami. Mianowicie, wziąwszy przed hotelem 
dorożkę, kazała się wieść do teatru. Zaledwie jednak 
wstąpiła dv przedsionka, spostrzegła z przerażeniem, 
iż kasetka pozostała w dorożce. Artystka wybiega 
natychmiast, lecz dorożki, która ją przywiozła, już 
przed gmachem nie było. Bierze więc inną i każe 
sę wieść czemprędzej do Seotland-Yard, głównej 
kwatery tajuej policji londyńskiej. — „Zgubiłam moje 
kosztowności !* — woła na wstępie. — „Wiemy iuż 
o tem — odpowiada urzędnik. Przed chwilą właśnie 
złożył je tu dorożkarz, który pznią woził do teatru.“ 
Uradowana artystka domaga się zwrotu zgaby. 
— „Za p.zwołeniem — mówi urz,dnik — według 
prawa należy się znalazcy prowizja i od tego od- 
stąpić nie możemy.“ — „Ile?“ — pyta krótko ar- 
tystka. — „W tym razie 165 funtów, sama pani 
bowiem oświadczyła, że kosztowności warte są...“ 
— „Za nie w świecie! To zdzierstwo, wyzysk, roz 
bój“ — woła Sara i domaga się, aby ją zaprowa- 
dzono natychmiast do samego dyrektora policji, pana 
Monro. Urzędnik odpowiada, że z dyrektorem nie 
można się widzieć na każde zawołanie, lecz trzeba 
naprzód wizytę swoją zam:ldować i umotywować 
istotną potrzebą — „Ależ to okropne! — wykrzy- 
kuje artystka. — Ja mogę odwidzać księcia Walji 
bez meldowania, a wy mnie nie chcecie dopuścić do 
waszego dyrektora 1...“ — „Bardzo żałuję* — od- 
powiada urzędnik z uśmiechem, a z zachowania się 
jego widać, że nie odstąpi ed zasady. Artystka zo- 
stawia tedy odsznkane kosztowności i biegnie do swe- 
go adwokata. Ten dopiero zdołał ją przekonać, iż 
policja jest w swojem prawie i poradził jij załatwić 
to w d.odze dobrowoln:go wkładu ze znalazcą. Al 
tystka wróciła tedy do Sootland-Yard i — targ 
w targ — pozostawiła dla znalazcy 65 funtów, żę- 
dając opuszczenia okrągłych 100 funtów, których do- 
magat się urzędnik.  Dorożkarz zgodził się na przy- 
jęcie tej sumy, arty.tka zaś opuściła biuro z odna- 
lezioną szkatułką, narzekając i tym razem jeszcze na 
zdzierstwo policji londyńskiej, 

Tajemnicze zniknięcie. Od dni kilku policja pa- 
ryska stara się uchwycić wątek tajemniczej zbrodni. 
Niejaki Gouffć, komornik, którego interesa stały bar- 
dobrze, znikł bez śladu. Nadto do jego biura dostał 
się za pomocą prawdziwych czy dorobionych klu- 
czów, jakiś nieznajomy, który pomimo to wiedział, 
gdzie stało biurko Gouffógo, zawierające ważne pa- 
piery. Przyjaciele komornika twierdzą, że miał on 
od miesiąca stosunek miłosny z jakąś mężatką. Być 
może tedy, że oszukiwany mąż pomścił swój horor 
w krwi Gouffégo. 

Co to jest Ironja? Żadne z pojęć nie bywa 
może tak różnolicie tłnmaczonem. jak właśnie to, 
które zwiemy pospolicie ironją. Gtoż dla łatwiejszego 
scharakteryzowania istoty ironji, podaje jedno z pism 
zestawienie różnych spostrzeżeń i odpowiedzi, które 
śmiało nazwane być mogą ironicznemi. 

— Nigdy nie trzeba sądzić z powierzchowności — 
mówi pewien znawca ludzi — albowiem niejeden, 
który ma brylantową szpiłkę u kr:wata, może być 
istotnie bogatym. 

Pewien Francuz zdefiniował, jak następuje, je- 
dnego z majorów, kawalera trzech orderów : „Trzeci 
z nich otrzymał dlatego, że miał jnż dwa; drugi, 
i miał jeden, a pierwszy, że mie miał żadnero or- 
eru.“ 

Jakiś robotnik, spotkawszy się z misjonarzem, 
począł powstawać pszeciw szerzeniu oświaty w od- 
ległych krajach. -—— Lepiejbyście się zajęli tu, swoimi 
— mówił — patrzcie, oo tu jeszcze bydląt! — I o 
tem nie zapominamy — odpaił misjonarz, wręczając 
interlokutorowi broszurkę misyjną. 

Powoluość jazdy niektórych pociągów kolejowych 
dnstarczała już nieraz pola do ironicznych uwag. Pe- 
wna niewiasta sadowi w wagonie dziecko, mające eo 
najmniej 12 lat i praguie, aby ono jechało bezpła- 
tnie. — Ależ to dziecko ma więcej niż 10 iat! — 
woła konduktor. — Naturalnie! — odpowiada mat- 
ka, — Musiało się przecież zestarzeć, gdyśmy ocze- 
kiwali, zanim nareszcie ruszycie, 

Obok pewnej małej stacji, na której pociągi 
zbyt długo się zatrzymują, rozciąga się świeżo zało- 
żony wielki cmentarz, który wywołuje zdziwienie je- 
duego z pasażerów. — Coż pan chcesz ? — odpowiada 
złośliwy sąsiad. — Muszą przecież grzebać p.dróż- 
nych, którzy tu podczas przestanku poumierają, 

— To dopiero nadzwyczajny ten ostatni wypadek 
kradzieży w naszem mieście — mówi Müller do 
Schultzego. — Jakto nadzwyczajny? — zapytuje 
Schultze. — A no, wyobraź sobie, polieja złapała 
złoozyńców na gorącym uczynku. — Prawda, że uad- 
zwyczajny | — potaknje Schultze. 

Jedna z panienek mówi do młodego człowieka : 
— Wie pan, panie Alfredzie ? Kazia zamierza zbie- 
rać obecnie starożytności. Ciekawam, czy ma już co 
w tym rodzaju? — Jedno ma z pewnością — od- 
powiada pan Alfred — swoją metrykę. 

Pewien złośliwy stary kawaler utrzymuje, iż 
dlatego więc 
powinne przy gotowaniu obchodzić się s niemi bar: 
dzo ostrożnie. 

Jeżeli kogo te przykłady nie nauczą iconji, może 
się pocieszyć, 12 będzie uważany za tem prsyjemnieje 


szego w towarzystwie pań, które zazwyczaj złośli- 
wych nie lubią, chyba, że mowa o... najserdeczniej- 
szych ich przyjaciółkach. 
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Zamiast wieńca na trumnę swego członka» ho- 
norowego śp. dr. Edmunda Burzyńskiego, b. kustosza 
bibl. uniwersyteckiej, składa Towarzystwo bratniej 
ppmocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej kwotę 5 
złr. na dom narodowy w Cieszynie. 

Czytelnia zaś akademicka z tego samego tytułu 
złożyła na ręce dr. Franciszka Smolki 5 złr., jako 
składkę na dalszą budowę kopca unji lubelskiej. 

Wydział oskiólniczój straży ogniowej w Tar- 
nopoln donosi, że z powodu udziału tejże straży przy 
nyaszeniu pożaru w dobrach Hłuboczek wielki złożył 
jenerał Mikołaj Meróy na rzecz jej kwotę 25 złr., 
áa co wydział serdeczni składa podziękowanie. 

W Lubieniu urządza w niedzielę koncert p. 
Wilhelm Czerwiński, znany zaszczytnie kompozytor 
artysta-muzyk. Nie wątpimy, że goście kąpielowi 
akorzystają ze sposobności, by dać wyraz uznania 
tylołetniej pożytecznej pracy naszego muzyka. 

Fotoplastyczna wystawa, urządzona przed 
kilku dniami w sali Frohsinu, cieszy się, jak na 
porę gorącą, dostatecznem powodzeniem. W dużym, 
doskonale oświetlonym  stereoskopie, przesuwa się 
prz d okiem siedzących dokoła widzów, kilkadziesiąt 
świetnych fotografij. Obecnie przedstawia właściciel p. 
Launer wystawę paryską. Dodać należy, że wystawa 
ta nie ma nie wspólnego z bohomazami, jakie się 
widzi po jarmarcznych budach, lecz jest rzeczywiście 
piękną. 
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Zwłoki tych trzech mężów, będących ozdoba- 
mi dziejów Francji, spoczęły onegdaj w Panteonie 
obok prochów Napoleona f. Dziwne przeciwien- 
stwo. Śmierć pogodziła ze sobą wrogów. Carnot 
bowiem ustawicznia sprzeciwiał się zamachom Na- 
połecaa na rzeezpospolitę, a z chwilą, gdy zwy- 
cięzca z pod Marengo ozdobił swą skroń koroną 
cesarską, cofnął się w zacisze życia domowego. 

Carnot urodził się w Nolay r. 1158 z ro- 
dziców mieszczańskiego pochodzenia. Pomimo to 
jednak dzięki swym olbrzymim zdolnościom, wstą- 
piwszy do wojska szybko posuwał się naprzód ; 
rewolucja zastała go w stopniu kapitana. W r. 1791 
wybrano go członkiem ciała prawodawczego, któ- 
re nakłonił do zastąpienia podoficerami oficerów- 
szlachty, zbiegłych z pod chorągwi zagranicę. Na- 
stępnie objął dowództwo armji północuej i pobił 
wrogów. Wybrany członkiem „komitetu bezpie- 
czeństwa publicznego“ organizował armje, które 
cznwały nad bezpieczeństwem  rzeczypospolitej. 
W r. 1795 został członkiem dyrektorjatu, a wszyst- 
kie oskarżenia zapaleńców nie szkodzą mu nie w 
obec głośnej jego prawości charakteru. Pomimo 
to w r. 1797 Barras oskarżył go o sprzyjanie ro- 
jalistom ; skutkiem tych podejrzeń była deporta- 
oja, lecz już w r. 1800 odwołano go z wygnania 
zrobiono ministrem wojny. W r. 1814 bronił 
Antwerpji przeciw wojskom sprzymierzonych, aż 
do upadku Paryża. Podczas stu dni był mini- 
atrem spraw wewnętrznych, za co Burbonowie 
ukarali go wygnaniem. Wówczas Carnot udał się 
nasamprzód do Warszawy, następnie do Magde- 
burga, gdzie zmarł d. 8. sierpnia 1823. „ Nie po- 
trzeba zapominać, że prócz politycznej i wojsko- 
wej działalności, Carnot pracował także z wielką 
sławą dla siebie, a pożytkiem dla wiedzy na polu 
Asukowem. i i 

Marceau był również jenerałem, zwycię- 
skim í głośnym, ża czasów pierwszej rzeczypospo - 
litej. Urodził się w r. 1769 w Chartres i jako 
sierżant brał udział w zdobyciu Bastylji. Później 
szybko awansował pomimo dwukrotnego uwięzie- 
nia z powodu podejrzeń, rzucanych na niego przez 
zapalonych członków konwentu. W r. 1193 był 
już jeuerałom brygady i pobił Wandejczyków, w 
r. 1794 został jenerałem dywizji i walczył przeciw 
Austrji zwycięsko. W r. 1796 d. 20. września 
padł w bitwie pod Altenkirchen, ugodzony cel- 
ną kulą strzelca tyrolskiego. 

Trzeci z bohaterów, Latour dAuvergne 
jest znanym pod nazwą „pierwszego grenadjera 
Francji.“ Urodził się w r. 1748 w Carhaix. słu- 
żył nasamprzód w muszkieterach francuskich, pó- 
Źniej w wojsku hiszpańskiem, a wreszcie walczył 
za wolność Ameryki północnej. % początkiem re- 
wolucji wstąpił do armji francuskiej i objął do- 
wództwo 8,000 grenadjerów, pogardzając tytułem 
jenerala, Oddział jego był znacym pod nazwą „ko- 
lurany piekie]nej.* W r. 1795 dostał się do nie- 
woli angielskiej i pracował rok na pontonach. W r. 
1800 pierwszy konsul, Bonaparte, obdarzył go ty- 
tułem „pierwszego grenadjera Francji,* poniewaź 
nstawicznie odrzucał stopień jeneralski, Tego sa- 
mego roku d. 27. czerwca padł w bitwie pod 
Neuburg pa ziemi bawarskisj. Serce jego zacho- 
wane w urnie niesjiono za Napoleona I zawsze 
pedczas bitwy w pierwszym szeregu jego dawne- 
go pułku. - 

Zwłoki Carnota musiano przywozić z Magde- 
burga. Exbumacja, jak wiadomo, odbyła się tam 
1. bm. w obec reprezentanta władz królewskich i 
gminnych. Nazajutrz 2. sierpnia popioły Oarnota 
przeniesione zostały z cmentarza na dworzec kolei 
żelaznej. W kaplicy, bogato przyvzdobionej egzo- 
tycznemi roślinami, trumna okryta była suknem 
trójkolorowam i otoczona mnogiemi wieńcami, a 
między temi był i wieniec ofiarowany przez mia- 
sto Magdeburg. Pp. Carnotowie, syn i brat prezy- 
denta, asystowali ceremonii. a obok nich prefekt 
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Banku hipotecznego galicyjskiego po 800 zł. wa. 971 — | 881 — 
cj kredytowego galicyjskiego po 800 al. wa. — — | 2846 — 
Listy zastawne za 100 sł. 
Banku hipotecznego galic. 5-proc. w. a. . —. 160 — | 101 — 
a hip. galic. 5-pr. wa. wylos. z 10-pr. pram. 108 — | 104 — 
n krajowego 4 t pół proc. w.a. los. 51 L 87 75 | 88 75 
Towara. kradyt. galiz. 5-proc. w. 4. . . 100 70 | 101 70 
. « s  4-proo. W. A. - . oa — 97 — 
s s „  Ś-proc.w. a. okrea. 871. 100 70 | 101 70 
s = n  4-proc. w.£. laa 41 i pół 98 80 yá 80 
D 5 41 pół pr. w.a. okr. 621. 88 50 | 99 70 
m b n  4-proe. w. 4. Gl. |. 28 80 | 38 0 
Listy dłużne za 100 sł. 
Galio, Zakład kred. włośc. $0/ę w. a. w likwid. 67 50 | 59 — 
~ a ” n Hen» n 8—| 60 — 
OGbligi za 100 sł. 
acyjne galic. %/p m. k, ` . 104 =- | 106 -— 
munalne Banku kraj. dojo w. a. I. om 108 60 | 102 60 
eżyczka kraj. s r. 18/8 6% W. P. © » 106 — | 108 -- 
" nn Ch'a W. Ro . 08 60 | 97 50 
Losy. 
Miasta Krakowa . * . . U + . M — p — 
a» Btanisławowa . e a. ikea]. 8 — 
BuOnEtY, 
Data: holenderski © + + e : s 6 82 18 
omaarski = > + + 8 s a 5 06 b 15 
Połowondor EE ti - sf es se 
Ruse A p TRATA W LEG A 83 
„  Posyjski SZ SĄ +9 6 . 188] 148 
papie . + . 4 . 1 t 1 g 1 
100 marek nipmiledkich awg i ma re - 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Sierpnia 1889 r. 


p. Poublele, hr. Beaucaire, pułkownik Hue i pan 
Dumaine, z ambasady berlińskiej. Byli również 
obecni komendant Magdeburga jenerał Moeller itd. 
Rząd cesarski reprezentowany był przez p. Brauen- 
behrens. 

Z rozkazu cesarza niemieckiego, wszyscy 
członkowie rządu w Magdeburgu i wszysey ofice- 
rowie załogi byli obecni na ceremonii. 

Burmistrz Magdeburga p. Boetticher w te 
słowa przemówił do p. Poubela: Panie! mam za- 
szczyt oddać panu prochy wielkiego obywatela 
francuskiego, który po sławnym i burzliwym ży- 
wocie, żył spokojnie i zacisznie w Magdeburgu. 
Wspomnienie tego wielkiego męża było radeścią 
dla naszych ojców, a honor nakazywał nam za- 
chować ten grobowiec. Przyjm zapewnienia, że 
pamięć Cərnota będzie zawsze czczoną między 
nami. 

Następnie p. Poubelle dziękował po francusku 
misstu Magdeburgowi, za staranność jaką rozcią- 

ało nad grobowcem znakomitego Francuza. Dzię- 
kował również rządowi w imieniu rodziny Carnota 
za uprzejme pozwolenie na ekchumac;ę. 

Potem popioły zostały pobłogosiawione przez 
katolickiego kapłana wojskowego, dwunastu kapra- 
lów podjęło trumnę i zaniosło ją na karawan w 
sześć koni zaprzężony. Przed kaplicą stał cały 
garnizon z muzyką i sztandarami. W chwili, gdy 
podniesiono ciało, muzyka zagrała marsz pogrzebo- 
wy, pochylono sztandary i bębny odezwały się 
głucho. Jenerał Schauroth dowodził czterema ba- 
taljonami piechoty i dwoma szwadronami 10. pui- 
ku huzarów. 

Od cmentarza na dworzec wojsko tworzyło 
szpaler. Wszystkie ulice natłoczone były tłumem, 
który przypatrywał się pogrzebowi. 

Na czele postępował jenerał Schauroth, za 
nim jazda i piechota ; dalej szedł karawan z trumną, 
przyozdobione w draperje trójkolorowe i w wieńce 
laurowe. Po obu stronach maszerowało 12 kaprali; 
inni postępowali przy koniach. Przed karawanem 
szedł ksiądz, nazwiskiem Biskup, a za karawanem 
pp. Carnotowie, syn i brat prezydenta, p. prefekt 
i cała delegacja francuska; potem  jenerałowie, 
władze królewskie, gminne i wszyscy oficerowie 
załogi. 

Czas był okropny; deszcz lał jak z cebra. 
Postępowano bardzo powoli wśród tłumu ; okna za- 
zapełnione były widzami. Na dworcu zagrały znów 
muzyki i bębny znów zawarczały głucho, Kaprale 
zdjęli trumnę, oficerowie salutowali szpadami, 
wszyscy obecni odkryli głowy i trumna zniknęła 
w wsgonie przysłanym z Paryża. 

Uroczystość złożenia popiołów w Panteonie 
odbyła się w Paryżu z całą ckazałością, jak już o 
em doniosły telegramy. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Zeszyt 8. Przeglądu sądowego i administra- 
cyjnego zawiera: O Żebractwie i włóczęgostwie, przez 


Aleksandra Męcińskiego; 2. O obronie konieczcej i 
wyższej konieczności, przez dr. I. Fischlowitza; 
3. Początki prawa patronatu w Polsce, przeź prof. 


dr. Abrahama; 4. Paktyka cywilno-sądowa W. A. — 
dr. ©. Frieda — dr. W. K.; 5. Praktyka karno- 
sądowa — zasady orzeczeń trybunału kasacyjnego, 
przez dr. Wincentego Tarłowskiego; 6. Praktyka 
adminjstracyjna — zasady orzeczeń trybunału admi- 
nistracyjnego, praz dr. Aleksandra Małączyńskiego ; 
7. Zapiski literackie; 8. Kronika; 9. Wiadomości 
urzędowe. 


Ruch stowarzyszeń. 


Zarząd Towarzystwa myśliwskiego Im. św. 
Huberta oznajmia pp. członkom, że nowe karty my- 
śliwskie na rok adm. 1889|90, oraz knpony na po- 
lowania luźne, nabywać mogą od dnia 8. b. m. po- 
cząwszy, u skarbnika Tow. p. Aleksandra Bienieckie- 
go, w cukierni pod 1. 11 przy vl. Karola Ludwika, 
mianowicie codziennie od godziny 8. do 10. rano i 
po 8. wieczór. Dawne karty myśliwskie z dniem 15 
bież. mies. tracą ważność, a pp. członkowie Tow, 
którzy po dzień 1. września br. włącznie nie zaopa- 
trzą się w nowe karty, tj. nie uiszezą deklarowanych 
na walnem zgromadzeniu udziałów i zwłoki tej wobec 
wydziału nie usprawiedliwią, uznani zostaną za wy- 
stępujących z Towarzystwą. PP. członkowie zamiej- 
scowi otrzymają nowe karty myśliwskie za zaliczką 
pocztową. — Ci pp. członkowie, którzy nie posiadają 
jeszcze nowego statutu Tow., mogą sobie odebrać 
egzemplarz tegoż przy podejmowaniu karty myśliw- 
skiej u p. skarbnika. Lista członków Tow. na razie 
jest zamknięta. 

Do zarządu kasy pherych dla ubezpieczenia 
robotników w pow. brodzkim, wybrany został jako 
przewodniczący aptekarz Michał Kulak, zastępcą Moj- 
żesz Aufceght, 


Przegląd poiityczny. 


* Prezydjum  namiestnictwa rozwiązało 
radę powiatową w Gorlicach, motywując 
rozwiązanie to przekroczeniem zakresu działania, ra- 
dom powiatowym ustawą  zastrzeżonego — a 
w szczególności z powodu zajść i akcji tejże 
rady w czasie ostatnich wyborów sejmowych 
z mniejszych posiadłości okręgu  gorlickiego. 
(Rada powiatowa popierała kandydaturę p. Woj- 
ciecha Biechońskiegc — i wniosła zażale- 
nie na starostę do ministerstwa i namiestnietwa, 
że ten apituje zą p. Skrzyńskim). 

* Między klerykałami naszymi znajduje się, 
jak wiedomo, także stronnietwo, które lubuie się 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


zza 
Wiedoń, dnia 7. sierpnia 1889 r- L+ Roka 
(godz. 1 min, 45 po południu). — 
Akcje alpejskie Towarzystwa pórniozego « + 74 70 | 78 10 
„ węgierskie banku kredytowego „  - | 319 36 | 8 9 
n Banku anglo-austrjackiego „ „+  «. | 126 50 | 126 75 
n Umioabanku . . . „ .  - | 236 78 | 287 25 
n kolei Karola Ludwika . . „.  „ )183 76 | 19850 
p» kolel półnoenoj © . . | t | 268 — | 252 50 
m kolol południowej (Lombardy) © „ | 118 118 to 
» kolei Alfódzkiej k zma; 8150) — — 
„ kolei państwowej . . +. +  . | 283 46 | 220 85 
„ kelei lwowsko-czerniowieckiej  . 3:6 — | 881 — 
„ kolei węgiersko-półnoono-wschodniej 188 50 | 186 50 
Losy komunalne wiedeńskie . . . . 148 35 | 145 60 
Akcje kóz. | tureckiego zarządu tytoniu | 109 60 | 108 86 
Galicyjskie obligacje indemniza:yjne  .  .„ | 104 Er | 104 60 
Akcje kolei półnoono-gachodn. (lt. B. Blbethal) | 218 0 | 217 50 
Losy regulacji Oisy - «s + s s s —-— | =- 
Akcje Banku dla krajów koronnych . 288 — | 238 70 
Renta węgiBrska złota (-p.oo. « . a , 110 0% | 100 10 
Akcje Haakvereinu . ` a 4 a 108 rQ | K8 75 
Rosyjski rubel paplorowy . a «s + » [138a] 128 
Lasy premlęwane węgierskie u” "r TE = - 4 
Akcja kredytowa . . « è BCG 25] x67 
a kolei Karola Ludwika . - . al s — 
a kolei południowej . r . ` ze + 
Napoleondory aaa" cyt) 5. 9 50 


Berlin, dnia 7. sierpnia 140 r. 
(godz. 1 min. 4$ po południu). 
Ronyjski rudal papier: © dd T 
Azeje anstrjackia kredyłowa Wz 
Akcja kolei Karola Ludwia , « + 
kutrjackia d 009. « + 2 e 
Akcje kolei południowej (LotBaróy) 
Rosyjska pożyczka wsahadmia , 4 


EZR ROCZI 


w tonie ostrzejszym. Nie chce ono popierać wul- 
nej i oportunistycznej polityki naczelnego wodza 
klerykalizmu i od czasu do czasu występuje z e- 
nergją, któraby kazała sądzić, iż od jego woli 
zależą wewnętrzne losy polityczne Austrji. Swieży do- 
wód tego ustrzejszego tonu składa organ posła Z a- 
Ilingera Tiroler Volksblatt. W jednym z ostatnich 
numerów zapytuje: „Dla czego my się nie mamy 
odważyć na próbę, aby stanąć na własnych no- 
gach? Żawołajmy raz do naszych lubych przyja- 
ciół i sprzymierzeńców*: Albo — albo! „Albo* 
zastanowicie się raz nad naszemi życzeniami i sta- 
niecie n. p. w zawartych szeregach w obronie 
szkoły wyznaniowej (!), — albo, pójdziemy sobie 
swoją drogą. Takie: „albo — albe* nie rozerwie 
tak zaraz żelaznego pierścienia i nie obali dotyck- 
czasowej większości ; nasi sprzymierzeńcy namyślą 
się dobrze, nim z nami zerwą, gdyż zrywając 
zrzecby się także musieli spełnienia swych życzeń”. 
Wniosek ten zapewne klsrykałom bardzo na rękę, 
prawdziwość jego jedaak wielkiej ulega wątpliwo- 
ści, bo rząd liczyć się musi nie tylko z centrum!... 

* Najciekawszym punktem programu z pobytu 
ceszrza Wilhelma w Londynie, był przegląd flvty 
wojennej pod Spithead. Podana lista statków wo- 
jennych, zgromadzonych pod Spithead, imponuje 
nietylko ilością, ele i siłą, którą każdy z tych 
okrętów przedstawia, obliczoną na siłę koni. Sta- 
tek wojenny I kiasy „Roduey.* reprezentuje siłę 
11,500 koni o zawartości 10,300 ton i załodze 
wojskowej przeszło 500 ludzi. Jakich wyliczono 
więcej, inne zaś przedstawiają siłę koni od 1,330 
do 10.000 i wyżej. Flota zgromadzona obecnie 
pod Spithsa1 podzielona jest na siedm eskadr mor- 
skich; w pierwszej znajduje się 30 olbrzymów 
wojennych, a 10 łodzi torpedowych; w drugiej 
eskadrze 14 okrętów olbrzymich, z których dwa 
reprezentują siłę koni: pierwszy 11,500, drugi 
11.600, poczem następuią okręty o sile 8,000 i 
9,570 koni, a zawartości od %4 do 10,000 ton z za- 
łogami od 300 do 500 żołnierzy. 

* Przy ściślejszych wyborach do parlamentu 
n emieckiego w okręga Halberstidt przeszedł kon- 
serwatysta, pozasłużbowy burmistrz John. „To nas 
bardzo cieszy — mówi jedno z pism wolnomyśl- 
nych, bo w int-resie politycznego wyjaśnienia u- 
ważamy wybór zdekjsrowapego konserwątysty za 
pożyteczniejszy, aniżeli wybór narodowo-libarała, 
który nie walczy z ctwartą przyłbicą, ale pod po- 
życząną chwiejną firmą. Do licznych strat, jakie 
narodowo-liberalni w ostatnim czasie ponieśli, 
przystępuje nowa i to z okręgu, który naroduwo- 
liberalni od samego początku wyborów do parla- 
mentu, a zatem od lat 22, dotychczas reprezento- 
wali. To im zdrowo na ich chwiejną i niejasną 
politykę. * 

* Journal des Deba!s' zaznacza z zadowole- 
niem, że w wielu kantonach monarchiści oddawali 
głosy na umiarkowanych republikanów i nawza- 
jem ci ostatni nie wabali się głosować na przy- 
zwoitych monarchistów. Objaw taki Journal des 
Débats wita jako zapowiedź, że i przy wyborach 
do izby, prawdziwi patrjoci przestaną być ludźmi 
stronnictwa, zaślepionymi walką  frakcyjną, a kie- 
rować się będą rozumem stanu i względami na 
istotne dobro Francji. „Być może — pisze dalej 
wspomniany organ — że niektóra okręgi zacho- 
dnie pomimo prądów czasu, pozostaną wierne 
sztandarowi monarchicznema. Być może, iż pewne 
koła robotnicze, hołdujące socjalizmowi, oddadzą 
swoje głosy apostołom przewrotu i ewangelistom 
czasów nowych, ale większa część kraju pracowita, 
spokojna, zwróci się do ludzi honoru, pracy i po- 
stępu. Jest ona obeenie niezdecydowana, ale orjen- 
tuje się powoli. Nie dowierza ona oportunistam, 
odsuwa się od radykałów, odbiegą od bulanżystów, 
a przechodzi mimo około reakcjonistów. Pójdzie 
ona do tych, którzy jej mówić będą o telerancji, 
oszezęduości, pokoju wewnętrznym i rozsądnych 4 
pożytecznych reformach, a przedewszystkiętm o 
uczciwości. Ds ona im możność wsmocnienia i 
odrestaurowania domy, z którego odradzający Bię 
oportunizm (gdyby mogła jeszeze być mowa o jego 
odrodzeniu), uczyniłby pensję prywatną, radyka- 
lizm wieżę Babel, bulanżyzm  jągkięłę. 
ona innej restauracji, jay prawdziwie narodowei, 
nie pragąie rewizji naszych instytucyj, ale rewizji 
naszych obyczajów polityoanych — i będzie ją 
miała, 5 

* Rusyflkacja nadbałtyckiego kraju == jak pi- 
sze rewelski korespondent Kronsst. Wiest 
szybko postępuje nąprzód. „Kto nie był w Rawlu 
od 10 lat — pisze ów korespondent — ten sta- 
nowczo nie poznałby go zupełnie. Przemośne wpły- 
wy Niemców giną z każdym dniem, a język nie- 
miecki, jedynie w mi»ście niegdyś panujący, Wy- 
rugowany został już do połowy przez język rosyj- 
ski; w magazynie, na rynku, w restauracji rozmó- 
wisz się już dziś po rosyjsku i to doskonale. Pra- 
wda, że Niemcy czystej krwi starają się wszelzie- 
mi siłami powstrzymać t-n ruch w kierunku ru- 
syfikacjj kraju, ale to im się nie udaje. Srodki, 


jakich się w tym razie chwytają, okazują się za | 


mało skutecznemi, a czasami dochodzą do curio- 
sum; nie możua więc przy ich pomocy osiągnąć 
poważnych rezultatów. Tak np. wywieszają oni 
bardzo gorliwie w wystawowych oknach portrety 
B'smarka, Moltkego, książąt niemieckich z podpi- 
sem „unsere Lieblinge“, wskazując tem samem 
kierunek swoich sympatyj ; wszystko to jednak są 
takie paljatywy w porównańiu ze spodziewaną re: 
formą sądownictwa, àe owa walka „wystawowa“ 
staje się śmieszną. Należy przyznać, że przedsta- 
wiciele rosyjskieh interesów w tym kraju, dla pod- 
trzymania powagi i poszanowania wszystkiego co 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegarn lwowskiego. 


Pociąg Ą 
ociąg | Pociąg ' Po 
Od 1 Czerwca 1869 R. | poz: | cios | onses ' mię 
Do Lwowa przychodzą: | kurier.| Y7 _ amo 
z Krąkową , É g 4:05 1:5Q, | 0-98 7-16 
z Podwołoozysk , . A 5 2:20 AGO FO 
z Rodwołoczysk na Podzamcze 8:08 ra |, | 6 mA 
s Ozerniowieo . . . . {s00 6405, MN" Ę 
z Buohy, Ohyrowa, Huejstyna, 
Stanisławową, Biryja. . 8:36 
s Pesztu, łuawogznego, Ruoby, 
Ohyrowa, Stryja . .  . 8:36 
s Bała nac EEE ocsnego; Cd, 
feroża, Uhyrowa, Husary- 
na, Brryja, Stanisławowa 12-08 
s Bełzoa (Tomaszowa) . . 5-58 
Ze Kuoga odchodzą: 
do owg. . . . . 8-28 | 4:20 720 S'AQo 
o Podwołcezysk PE |11 958 W Xa*RK 
do Podwołoczysk z Podzamoza 4-83 1e'83| , 2R'O5 
do Ozernicwiee „, . . . 20 9-50] Š |10-08 
do Stryja, Stanislawowa, Hu- 
à staty, p Q yrowm ay x 10% 
Pesstn, LAwWoos. tr 
$ ows, BaeBy nA ć Ta B'as 
do Posztu, Ławocznego 
Atanisławowa, Hanino aa 
QObhyrową, Btróża, Orló . 3-50 
do Bektos (Tomssaowa) . - 1:40 
Przych. do Stanisławowa: 
se Lwowa . . . . .| BH] GSO) 408) eon 
Odch. se Stanislawowa : 
do Lwowa . . . . . 668 | 4-04 6:06 | 13:45 


twiga: Godziny oknaczong grubemi liczbami, osnacsaja póre 


nocną od godziny 6, wieczór do 6, minut 59 rame, 


Nie chce | 


rosyjskie, korzystają nietylko z praw silniejszego, 
ale walczą też Środkami cywilizacyjnemi : organi- 
zują towarzystwa dążące do zbliżania Rogjan 
Z Niemeami, zakłady dobroc7ynne itp.. Słowem. 
przedsiębiorą się wszelkie środki, ażeby rosyjska 
inicjatywa nie upadła i aby nie dać Niemcom po- 
wodu do naigrawania się nad niepowodzeniami 
rosyjskiej kultury w tym kraju.* 

* Do Pol. Cor. nadeszła z Rzymu wiadomość: 
O podróży misji z Szoy, wysłanej do Rzymu przez 
króla Menelika pod dowództwem Depiasza Mako- 
nen i hr. Antonelli, według których poselstwo 
w dniu 20. lipca opuściło Harrar i udało się do 
Zeilah. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
misia przybyła już wczoraj do Zeilah, zkąd na po- 
kładzie włoskiego statku wojennego „Cristoforo- 
Colombo“ niezwłocznie ma się udać do Włoch. 
Przybycie misji do Rzymu nastąpi prawdopodobnie 
w końcu bieżącego miesiąca. 

* Wybory do tegorocznej nadzwyczajnej skup- 
czyny, pierwszej na podstawie nowej konstytucji, 
rozpisane 84 na dzień 14. września starego stylu, 
to jest na dzień 26. września. Stronnictwo rady- 
kalne postawiło już swoich kandydatów we wszyst- 
xich okręgach: stronnictwo liberalne zgłosiło do- 
tąd swoich kandydatów zaledwie w kilku okrę- 
kach; postępowcy wstrzymują się od udziału w 
walce wyborczej. Wielce ciekawą jest rzeczą, 
jaki będzie skład nowej skupczynpy, bo według 
nowej konstytucji prawo do piastowania mandatu 
poselskiego zostało znacznie rozszerzone. Przyszła 
skupczyna po raz pierwszy składać się będzie wy- 
łącznie z posłów wybranych, podczas gdy skup- 
czyny dawniejsze na mocy dawnej konstytucji 
"ike trzecią część członków 4 nominacji krółew- 
skiej. 

EP, m z 


felegramy „Dziennika Polskiego”. 


Wiedeń 7. sierpnia. Jeneralna dytekeja kolei 
państwowych rozpisuje licytację ofertową na bu- 
dowę linji kolejowej Jasło Rzeszów. Koszta robót 
nie mają przewyższać 2,085 234 złr. Rozdanie ro- 
bót nastąpi albo na losy, albo w całości. 

Wiedeń 7. sierpnia. Jako następcę jenerała 
broni Fulipowicza wymieniają hr. Gruena, ko- 
mendanta Josefstadtu. 

Berlin 7. sierpnia. Do Kreutz Ztg. donoszą z 
grauicy niemiecko-rosyj:kiej, że atraż pograniczna, 
która dotychczas należała pod zarząd ministerstwa 
spraw wewnętrznych została ponownie znacznie 
zwiększoną i uorganizowaną na sposób wojska. 

Straż graniczna stoi brygadami od 1500 do 
2000 ludzi liczącemi. Pod czynnymi oficerami 
utworzono pięć brygad liczących razem 10.000 
ludzi i ci stoją wzdłuż granicy austrjackiej i pru- 
skiej — reszta wzdłuż granicy rumuńskiej. Razem 
liczba straży pogranicznej wynosi 18,000 ludzi, na 
jeden kilometr tedy przypada $, lądzi, 

Paryż 7. sierpnia. (jstąteeczny rezultat wybo- 
rów do rad jeneralnych tak się przedstawia; 949 


republikanów wybrano i 489 konserwatywnych. | 


Konsęrwaty wni więc zyskali 28 mandatów. 
Bruksela 7. sierpnia. Karol de Mondion, 
który w uniewinniającym się manifęścia Boulan- 
gera figuruje jąka sspieg, jest Bprawcą wielkiej 
kradzieży aktów w belgijskiam ministerstwie. Mon- 
dion był gawernerem dzieci ks, Qhbimaya, mini- 
(stra spraw zagranicznych, 5 

Belgrad 7. sięrpnia Redaktor pisma Srpska 
Rec mial rcgmowę z Milanem, w której ten osta- 
tai ońwiadczył, że jego abdykacja nastąpiła własno- 
wolnie i bez czyjegokolwiek wpływu. Wyjaśnienie 
| hrabiego Kalnoky'sgo dane w swoim czasie w de- 
leracjach były zupełnie zgodne z prawdą. Qa pod- 
dał się rejencji i od wszelkiej politycznej akcji się 
usupa, 

Zał: atoli, aby jego pieaaprzeczone prawa nie 
były w żadnym kierunku naruszone. 
powrotowi stawiała przeszkodę rejencja lub 16 
jenci, postarałby się w myśl ustawy o uczynienie 
w'żuemi swych praw, przysługnjącemi mu jako 
obywateli i ojcu króla. ©Qbeenle stanowisko i zs- 
(chowanie się rejenoji i rządu zadawalają go zu- 
pełnie. W końcu oświadczył Milan, że przybycie 
jego do Belgradu nie stoi w żadnym związku z 
polityką. 

Ateny 7. sierpnia. Grecia wystosowała do 
mocarstw notę, w której domaga się ieh inter- 
weacii dla Kreteńczyków przed roabojami i napa- 
dami Mahometan. Greeja kędzie zmuszoną do sa- 
| nitaroej akcji, jeśli Turcja bozsilną będzie nadal 
| w kierunku ochrany życia chbrześcjan ma Krety. 

Wiedęń 7%. sierpnia. Giełda pieniężna. Kie- 
dyty w obrocie prywatnym 306 63. 

Wiedeń 7. sierpnia. W skutek z wielu stron 
przed:tawionych wniosków w przedmiocie urządze- 
nia izb lekarakich dka warowania lekarskich inte- 
| resów zawodowych 1 praw, — aarządziło minister- 
stwo spraw wewnętrznych w tej sprawie docho- 
dzenia dla bliższego rozpatrzenia tego projektu. 

Petershurg © sierpnia. Journa? de St. Pe- 
tersbourg oświadcza, że zarzuty czyniona w pi- 
smach Rosji, jakoky w obec Krety żywiła zdra- 
dzieckie zamiary, Są tylko fantastycznemi uroje- 
niami. Rosja żywi za wiele żywych i szezerych 
sympatyj dla narodu greckiego, ażeby mogło być 
jej zamiarem wywoływać dla tego narodu jakie- 
kolwiek trudności i stwarzać zawikłania, któreby 
spowodować mogły rozszerzenie agitacji na Krecie. 

Berlin 7. sierpnia. Ks. Bismark przybędzie 
tutaj w sobotę i zabawi aż do odjazdu cesarza 
austrjackiego.- Ztąd uds się na knrację do Kis- 
singen. 


Gdyby jego | 
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Karisruhe 7. sierpnia. Szwedzki naste pea 
tronn z małżonką przybyli po południu do Mainau, 
powitani przez wielkiego księcia i wielką księżnę. 
Wielki książę powróci w piątek do Karlsrnke, 
ażeby we wtorek w Badenbaden przyjąć szacha 
perskiego. s 


Aleny 7. sierpnia. Bardzo wiele rodzin przy- 
bywa tutaj codziennie z Krety. Dwa greckie pa- 
rowce przywiozły wczoraj około tysiąca emigran- 
tów. W Atenach i Syrji zawiązapo komitety’ dla 
niesienia pomocy przybyszem kreteńskim. 

Ateny 7. sierpnia. Według doniesienia „Ajencji 
Havasa*, depesze z Krety zawiadamiają, że kon- 
sulowie przedsięwzięli kroki, ażeby rząd tarecki 
skłonić do sumienia gwałtów, których się do- 
puszczają muzułmanie. 

Petersburg 7. sierpnia, Ogłoszony został 
ukaz, według kiórego gimnazja z niemieckim ję- 
zykiem wykładowym w Birkenrahe i Felinie (gu- 
bernji infanckiej) zamknięte być msją w ciągu 
trzech lat, 

Londyn 7. sierpnia. łzba lordów przyięła 
w drugiem czytan'u pro,ekt ustawy o apana.a b 
dla domu królewskiego. 

Londyn 7. sierpnia. W izbie niższej oświad- 
czył minister Smith, iż rząd nie skłavia ię do 
polecenia Egiptowi, ażeby ponownie zająio Dongo- 
lę i Benher. Polityka Angli jest obecnie tatą sa- 
mą, jak była przedtem, s polega na utrzymaniu 
zobowiązań, które Anglja przyjęła eo do obrony 
granie Egiptu. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 7. siórpnia 1889 r. 

HOTEL ŻORŻA. A. i M. Urfltzowscy, z Krakowa 
E. Zagórski, z Kołodziejówki. S. hr. Plater-Żyberk, a 
Moszkowa. A. Garapicb, z Popowiec. J, Burzyński, s 
Bursztyna. Z. Obcrtyńeki, z Cieląża. F. Jędrzejowicz, z 
Żurawiey: 

HOTEL FRANCUSKI. S. śmigielski, s Wianik. S. 
Prokopowicz, z Szumlan. E. Leśniewski, s Warszawy. 
E. Kirszczak, z Monasterzysk. 1. Szulisławski, ze Stani- 
sławowa. H. MW iister, z Wiednie. Br. Wierzchlejski, s 
Kabarowiec. Dr. Rosenberg, a Snczawy. 

HOTEL LANGA. 1. Bugarski, z Wiednia. A. Blaseh- 
ke, z Wiednia $. Thorn, z Wiednia. L Koplik, z 
Berna. 

HOTEL EUROPEJSKI. 
Harasimowicz, z Radowiec. M. Róiler, z Hamburga. 

HOTEL ANGIELSKI. T. Adamski, z Balic. M. 
Gatty, z Bochni. K. Sosnowski, z Krakowa. M. Jawor- 
ski, z Trawnika. B. Słenecki, ze Stanisławowa. 

HOTEL WARSZAWSKI. I. Nowicki, z Krakowa. 
W. Lesięchi, z Dąbrowy. S. Nowiński, a Wiednia. S. 
Węjskar, z Buda-Pesztu. N. Wałerinti, z Magdeburga. 
A. Śchaton, z Wrocławia. H. Weiss, z Krakowa. M. 
Witkiewicz, z Tarnowa. A. Poliwka, a Gródka, 

HOTEL KUHNA., W. Treciiska, s Krosna. K. Za- 
łuski, ze Saka K. Matkowski, s Sulimowa. I. Leise, z 
Zameczka. 

TEE OE nz nz, ZLA) 
Wyciąg 
2 rozkładu jazdy ważny od l. lipca 1889 roku 
odjazd ze Lwowa 
ku Stryjowi: 
z rana, pociąg osobowy do Stryja. Chytawa, Stróże. 


Orlo, Ławecznego, Munkacza, Buda-Pesatu, Stanisla- 
wowa i Ilusiatyna. 


1u% przed południem, pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisłanowa i Hauziatyna, 

6% wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Chyrewa, Ba- 
ohy, Ławocznego, Munkacza, Buda-Pesztu. 

ku Stanisławowt: 

9% z rana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Czer- 
niowieć, Jas, Bukaresztu i Husiatynb. 

950 z rana, pociąg mięszany de Stauieławowa, Czsrnie- 
wiec, Jas, Bukaroszie i Husiatyna. 

1008 wieezór, posiąg mięszany do Stanisławowa, Czernio 
wice, Suczawy i Csortkowa. 

ku Bełzcu: 
48 z raua, pociąg mięrzany do Bołzca i Sokala. 
24% po południa tylko co sobotę pociąg mięszany do 


Bełzca. 
501 paadis tylko we wtorek, pociąg mięssany de 
etzca, 


Przyjazd do Lwowa 
w kierunku ze Stryja: 
8% z rana, pociąg osobowy z Buda - Peastu, Munkacza, 
Suchy, Chyrowa i Stryja. 
336 po południu, pociąg osobowy z7 Suchy, Chyrowa, 
Da irirna Stanisławowa i Stryja. 


1178 w nowy, pociąg osohowy z Buds-Pesztu, Munkacza, 
Ławocznego, Orlo, „tróże, Chyrowa, Iłusiatyna i 
Stanisławowa. 

w kierunku ze Stanisławowa: 

640 z rana, pociąg mięszany z Suosawy, Czerniowiee i 
Stanisławowa. 

8% wieczór, pociąg pospieszny z Bukaresetu, Jas, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 

11% w nocy, pociąg mięszany z Bukaresztu, Jas, Czer- 
niowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 

w kierunku s Bełzca: 

luio z rana tylko we wtorek i piątek, poeiąg mięszany 
z Bełzca. 

558 po południu, pociąg mięszany z Bęłaca i Sokala, 


Godziny podane są według zegara lwowsklego. 
Pojedyńczy rozkład jazdy ua szlakach o. k. kelei 
państwowych nabyć można w kałlej stacji za opłatą 
6 centów. 
NADESŁANE. 


Wszech nank lekarskich 


| a - a 
Dr. Juljan Czyrniański 
po odbycia kilkuletnich studjów w chorohach wewnętra» 
nych jako elew asystent kliniki prof. hefr. Bambergera 
i sekundarjusz szpitala we Wiedniu (allgemeines Krau 
henhaus), osiadł we Lwowie i ordynujs specjalnie w eho- 
robaca organu trawicnia (żołądkowych), 


od godziny 9 10 i 3-6. 
Ulica Jagiellońska. liczba 7. T. piętro (Ra prawo) 


z dnia 7. sierpnia 1889 r. 


Ceny zboża 
| 


; dwo- | Jaro- | 
Lwów | Tarnopol | zogsyska slaw 


TP, E20 8658 15—850 8— -8 50 5'25—8*6U 
Żyib | 15 -—— 650-690 650 -685,860 —7*20) 


Jęczmień 6 50—750 6 26—1— 6——>—7*— 650 —7*50) 
Owies 7 ——750 8 ———8——— 7 — —— 
Groch —— —— 50 T- — — mam 
Wyka ZEE w ZERA i 
Rzepak 5 —16—|15—16 — 15'—16 75 16:50 6:1 
Lnienka A EZ = — zaa 
Koniez ozer. | ="———|———— m mmm m me 
Koniez biała = ———|———— m—— A = 


Konicz. 82%. |= m |= — „m — mmm | am 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Ohmisl za 60 kilo loco Lwów słr 60 — dr 80 -. 
Okowita za 10.000 litrów pro logo Lwów ałr. 1950 du 


Uspós: blenić spokojuiejsta. 


mmi aa ai 
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NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 


s jakiejkolwiek fotografji aż do naturalnej wiele 
kości, wykenuje bes zatraty podoVieństwau 


Zakład 
fotograficzuy J. Hennera, E 9 0:7 


a c a 
Zarząd dóbr Siechów poczta Stryj-Sekołów 
sprzedaje na zasiew i bardzo poloca 
żyta olbrzymi*go i żyta Szwedzkiego po 10 zł. za 

100 kilo loco Stryj. 1671 


Adwożat 1684 


Dr Ernest Till 


przeniósł kaneełarję swoją do kamienicy pod |. 7, 
przy ulicy Pańskiej wa Lwowie, 
Przyjmuje od godz. 9. do 11. przedp łudniem i od 
godz. 4. uo 6. popołudniu przy ulicy Pańskiej ; w spra* 
wach Banku krajowego oo godz. 1ż. do 3. w poładuig 
w biurze bypotecznem tegoń Banku przy uł. Beściwrak, 


raan i nelwawikwe 


H. Schröder, z Casel. K. 


Drobne ogłoszenia. 


Zwracamy uwagę naszych inserentów, iż chwilą otwarcia nowego lokalu naszej Administracji 
(plac Marjacki |. 7. od frontu) drobne ogłoszenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto 


zawiadamiamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności 


bezpłatnie plany łokałów oraz bliższe szczegóły, a tak jaden jak drngie przybijane będą na odrębnej tablicy. 


tak, że jak najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 


Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten sposób wszystkim do przeczytania 


Administracja „Deiennika Polskiego." 


dostępne. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5 Sierpnia 1889. 


zkkkkkkkkkkkkkk txk kkk 
je ANĘ” Z własnej fabryki "®@Ų 


z  POGRODNIE SMOLNE i WOSKOWE 


dla kolei żelaznych i do pochodów z pochodniami 
1642 a 


EPPO OO POPCORN YA 
mzy PARKIETY i POSADZKI 


deszczułkowe oraz 


wszelkie wyroby stolarskie 
jako to: okna, drzwi itd. pole:a 
FABRYKA PAROWA 


BRACI WCZELAKÓW 


NF we Lwowie. 1662 
COAX OCCO ONO ONOXXX 


-e ZZ 


ME Dla nie zważających na mody! TĘ 


poleca 


FABRYKA ŚWIEC WOSKOWYCH 
x FRYDERYKA SCHUBUTHA 


we Lwowie. 
Cenniki szczegółowe rozseła się franco. 
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, Administracja przyjmować będzie 


Jeszcze tylko Krótki czas. 


CYRK 
ALB. SCHUMANNA 


na placu Casirum 
Dziś we Czwartek 8. Sierpnia 1889. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE. 


CENY MIEJSC: Loże dla 4 osób 

6 złr. — Fotel pierwszorzędny 2 złr. 

Drugorzędny 1 złr. 80 et. = Trze- 

ciorzędny 1 złe. 50 et, — I. Miej- 

sce 1 złr. — 'II. Miejsce 60 et. 
Galtja 30 et. ` 


Doniesienia rozmalte. 
po 1', centa ol wyrazu. 


R zenerator. mleko odmładzającej 
włosy, niezrównane tylko u Adolfa 
Fokornego, magistra farmacji, Lwów, 
Wałowa 15. Flakon 1 złr. 2 


orzelnik postępowy ze szkoły gorzel- 
niczej z 20-letnią praktyką i chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje posady. 
Lesieniecki, Probużna. 500 


aszynista z chlubnymi świadectwa- 
mi, poszukuje posady. Adres: D. J. 


Sołotwina. 497 
© dach. zaajdą po wakacjach umie- 

szczenie z wiktem i usługą pod bar- 
dzd przystępnymi warunkami. Rynek 1. 29, 
UI. piętro, nr. drzwi 12. 


anna rozumiejąca szycia sukień 

i bielizny poszukuje umiesaczenia 
w domu prywatnym. Bliższa wiadomość 
w Administracji Dziennika.“ 


Orkiestra pod kierownictwem pana 
BARANKA. 

Początek konč%rtu o godzinie 7'/,. 
Początek przedstawienia z uderze: 
niem godziny. 8. wieczorem. 
Kasa dzienna otwarta” od godziny 
11.—2. w południe a po południu 
od godz. 5 do końca „przedstawienia. 


Szczegółowe programy. dostać można 
w cyrku po 10 et. 


Nanczycielkę do 10-letniej panienki 
LV z konwersacją francuską, muzykalną, 
mogącą nauczać według p'anu szkolnego 
potrzebuja zaraz. Zgłoszenia przyj muje 
A. B. poste restante Sokal. 505 


Pie się ekonoma, kawalera, 
któryby zaraz mógł do obowiązku 
wstąpić. Odpisy świadectw z podaniom 
wieku. B. N. poste restante Ryglice. 503 

CEEA AAA 
abryka maszyn rolniczych 
Stanisława Kostrzewskiego w Sambo- 


Codzienie wielkie przedstawienie. | y,, wypożycza młocarnię parową Daj- 
W Niedzielę i święta dwa Przed- | 10%878g0 systemu za umiarkowanem wy- 
Jai nagrodzeniein upraszając o wczesne zamó- 

stawienia. wienia 


Przyjmuje zamówienia na wszel- 
kie maszyny rolnicze a specjalnie urządza 
tartaki parowe i wodne, oraz wykonuje 
reparacje wszelkich maszyn. 502 


Jutro wielkie przedstawienie ze zmie- 
nionym programem. 


JAN JARZYNA.Ś 


1020 


Znakomitą węgierską 


BRYNDZĘ 


oraż 1009 


Hotel Europejski 
Magazyn wyrebów |ubllerskich, złetych I 


9|pod: „łkspedytorką” poste restante 


W ortopedyczno-gi mnastyczmy m 


ZAKREADZIE 
Prof, M. Chir. ete. Edwarda Madeyskiego 
przy ulicy Piekarskiej |. 21, 
znajdzie umieszczenie dwóch chłopców, uczęszczających do szkół, którzy 
potrzebują chigienicznej gimnastyki i opieki lekarskiej. 

Zakład ten przyjmuje dzieci obojej płci z wszelkiemi fizycznemi wadami 
do wyleczenia za pomocą ortopedycznej gimnastyki, albo z całam umieszcze- 
niem w zakładzie, albo też dla kuracji dochodzących. 

Zas mewralgie wszelkie, jak migrenę, ból w twarzy, nerwoból krzy- 
żowy, kulezowy ete. leczy się Z mieznwodnym skutkiem za pomocą 
masażu, na życzenie także w mieszkaniu pocjenta. 

Biiższych wyjaśnień udziela właściciel i kierownik tego zakładu ustnie 
od 2.—4. lub pisemnie pod powyższym adresem. 1677 


POCONO COCOA COCOR 
Ces. król. uprzywil. galic. akcyjny 
BANK HIPOTECZNY 
kupuje i sprzedaje 1011 b 
0 wszystkie papiery wartościowe i monety 


omocnik mamdłowy 2 kaucją 
znajdzie umieszczenie. Zakład Jas 
azczyszyna, Gmach Teatralny. 496 


potrzebuje do zastępsiwa biegła, 
starszą, ekspedytorkę pocztową 
2 wymaganiami skromnemi i wyra- 
énem pismem. Oferty bezzwłocznie 


Handel 
sukna i towarów wełnianych modnych 
pod firmą: 1283 « 

JAN WALLACH i SYN 

we Lwowie, Rynek liczba 33 

Rok założenia 1841 
poleca materje jesienne roku zeszłego i resztki 
po bardzo zniżonyeh cenach. 


[ET cz a A z 


Podbuż. 49 


ężczyzma inteligentny, poszukuje 
zajęcia jako pisarz lub magazynier 
przy fabryce lub przedsiębiorstwie. Za- 
skawe zawiadomienia do Administracji 
„Dziennika Polskiego" pod adresem: 
„Kompetent* nadesłać prosi. 494 


ersonalceredit zu 6 Percent erhal- 

ten prompt und discret Beamte, Offi- 
ciere, Gewerbetreibende und alle Die- 
jenigen, welche regelmãs. jahrl. Wohnung 
besitzen, auf 'Ją-jàhrige oder 25 monatl. 
Ratenzanlungen. Adresse J, Gelb, Bu- 
dapest, Seminärgasse 10. Behufs Antwort 
ist 15 kr.-Briefmarke beizulegen. 451 


Codziennie otwarta 


od godz. 2. po południu do godz. 10. 
wieczór. 


Wystawa obrazów 
fotoplastycznych 


otwarta została 


1666 


(W Sali Frohsinn Hotel George) 


w tym tygodniu kompletna 


Wystawa Paryska 


wstęp od osoby 20 ct., dzieci 10 


Mieszkania I sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. po kursie dziennym. 


okoi frontowych z przynależytościami, | „ZA A -: a 
5 Rynek 1.20, II. piętro. 504 Zlecenia z prowincji wykonuj» się bez prowizji odwrotną pocztą. 


SEE 1 akad i oona 


i na drugiem piętrze. 498 

LE sm WG AL 26 ka” a 5 
Wyciągi bulionowe 
Tabliczki zupowezrosołem 


507 
z wyciągiem bulionowym i korzeniami. 


3 pokoje, nyża z przynależytościami są 
Mączki zupowe 


do wynajęcia przy ulicy Kampiana 
z roślin strączkowych itd. 


l 7, naprzeciw kościoła luterańskiego. 
są uznane jako 


e wynajecia ul. sykstuska l. 58, 
najlepsze i najtańsze. 


2 pokoje, kuchnia spiżarnia; 3 po- 
koje, kuchnia; 3 pokoje, nyża, kuchnia, 

Jedna łyżka stołowa ekstraktu na jedną filiżankę gorącej wody, daje 
natychmiast bez wszelkich dodatków silny, smaczny rosół. 


spiżarnia, stajnia, wozowuia. Ulica Kra- 
szowskiego l. 17 od 1. października 4 
Skład centralny Juliusz Maggi GB Comp. 
Austro-Węgier Wien, I., Jasomirgottstrasse 6. 
D 


ct. 
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OGŁOSZENIE. 

Doszło do naszej wiadomości, iż niektóre osoby w celach konkurencji 
rozsiewają pogłoskę, jakoby piwo pilzneńskie znachodzące się we Lwowie 
na składzie u p. ©Bjnsza Wixia w beczkach, zaś u p. 8. Wiesera 
w butelkach niebyło prawdziwem piwem pilzneńskiem. 

Zniewala nas to do ogłoszenia publicznego, iż główne składy piwa 
pochodzącego z naszego browaru w Pilznie znajdują się u wyżej wymie- 
nionych firm a mianowicie: 

Piwo beczkowe u p. Osjasza Wixla, Lwów, ulica 
Bogusławskiego I. 13. 

Piwo butelkowe u p. S. Wiesera, Lwów, ulica 
Sykstuska I. 14 i że firmy te sprowadzają z naszego browaru praw- 
dziwe wystałe piwo eksportowe, 

Nadto zauważamy, Że powyższe firmy otrzymują tak często świeże 
transporta piwa, iż mowy być nie może by piwo na rzeczonych składach 


utrzymywane było złem lub nieświeżem ; czego najlepszym dowodem jest, 
hoteli 


= 7), 
@ 
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Tegoroczne Q 


WODY MINERALNE 9° 


pokoje, sionka, kuchnia. 
krajowe i zagraniczne o nabycia we Lwowie u Karola Bałłabana, Stanisława Markie- 


Alberta Szkowrona, 


0 
0 
ô 


y ŚWIEŻ E rebraych poleca znaczny zapas wyrebów, poleca wicza, Fryderyka Schleichera, 0. T. Winklera, iż wszyscy pp. restauratorowie, właściciele kawiarń, handlów i 
SLEDZIE pocztowe dznaczających się trwałością, i dobrym Jędrzeja Langnera i Antoniego Mańkowskiego. 978 frzymają w dy bah - Brówaali E przeciwne twierdze- 
lec smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo- 0 ALBERT SZKOWRON Q aer Tim am | Ąą Jedy Z db yjnym intere a, pa y 
poleca czędn ych fabryk krajowych. Uskutecznia ien BRT panpe l lag 0 wvowogtui udoGowówowówkwowcocoboG Grzą rowaru cyjnego 
ALBERT SZKOWRON wszelkie żamówienia -naranjo izamiany. | {) uskuteczniam e e ta * Q © BLAN H IE pia s: 
4 staran- 
o n RONEM LYS ge > om DUE A asia dig 8 „GULK! CARD $ GJG>>0/6000G©G>6> 
< Oliwa do maszyn, QOCCCOCOOCOCOCGCO 8 p NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Ą MO "r, zd tw S ATW WWIE T 
i Pasy do maszyn, EE" W 1658 Pa" orohstaneprzgją Akadełnis módforga, SĄ Pary. GpgPABI W krajowej średniej szkole rolniczej w Czernichowie 
Eros EtofUozozi, i Radca GKONOMICZNY © W opstodiu z uzda. a I Te rok szkolny 188990 rozpoczyna się z dniem 1. Września r. b 
Siny kamisń, © P ; daj M FORA IEU, Jodu Tna © ni 4 i: sdb ł sa Ri y A $ h 
osiada, śni $ R. BL... BM . . RH : p 
poleca z długoletnią praktyką, kawaler, w średnim z 1453 pigułki te kudłoją wyłącznie wa wszystkich rodzajach 1455 © h Opłata meamea rza całe utrzymanie w internacie wraz z ubraniem wynosi 
iek I lkiemi ogami © -voróh, które wywołuje zarodek skroluliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, an 130, czasne 25, razem 155 złr. w. a. 
gio. O eE ERES PE E k etc.) słahości, przeciw którym zwykła żelazo jest zupełnie bezskulecznem; w CHLO- Podania o przyjaci entualnie o dopuszczanie do egzaminu w 
art sta-malarz ózef anke racjonalnego gospodarstwa, tak rolnegi c aaaea] w Leuconrsée (białych upławach), w AMEnoRnite (zalrry- © a p przy) KJ QW t A z pa sań 5 g p stępnego 
y' j jak i chowu inweutarza, pragnie zmien.ć a: manie zupełne lub cegdciowe regularności), w ŚUCHOTACH, W SYFILIS ORGANICZNEJ, u) WMOSIĆ należy do podpisanej Dyrekcji najdalej po dzień 2). Sierpnia, do których 
i i i we. Fwósię 7 i j n d 1 ździ ete. Oslatecznia podają one lekarzom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do (gp dołączyć należy: 
mieszka w domu pozy ulicy Zielona pod „C ZARNYM PSEM“ obeenie EEE CJE ER ę z Ji pa SET podżywiania organizmu i do wzmacniania konstytucyi limfatycznych, ałabych lub a) Metrykę, celem wykazania, że kandydat 15 rok Życia ukończył a 18 nie 
liczba 48. Rynek liczba 38. nika. Kaskawe seazzenia pad a: pik @ ubiory. y TEATR R. = przeł roczył. 
= _—— : AA 06. ba ai * > rak ja O R aawa E VA © b) Świadectwo szkolne, udowadniające, że nkańezył z dobrym postępem 
p ła ; : 
FARBY OLEJNE ę i © autantyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać / AE 27ZŁ W niższe gimnazjum, lub inny w stopniu nauk tówuorzędny zakład naukowy. 
zupełnie do użyc e gotow ko TELLETT ET ETTE E iE] FIR AR. PR a Lagi (MY WIE R a c) Świadectwo moralności, gdy po wystąpieniu ze szkoł nastąpiła dłuższa 
` Aptekars w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. przerwa. 
do malowania domów, dachów, szta- LJ % WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. d) Świadeetwo lekarskia. 
chet, owrodzeń, schodów, drzwi, okien, [-3 % 6666606600 0000000>806606666% e) Zobowiązanie rodziców lub] opiekuców poręczające regularną wypłatę 
podłóg, Sinn, sulitow itd. — tudzież ë 8 ' należytosti przypadających | siĘ S 
c jk mk BĘ X si ni iadaj: 4 j kwalifikacji mogą być dop szezeni do 
Farby na daehy A Kandydaci nieposiadający przepisanej ) 
i 5 [1 a egzaminu wstępnego, 
do fasad | = M. .elski Uezniowie ubodzy a odznaczający się wzorowem zachowaniem, bardzo dobr 
LL) p] gl = aryocelskie a A let zy A F : J > lz 3 
najtanieju 4 HENRYK SCHMIT f pilkością i takiemiż postępami w naukach korzystać mogą z łch stypendjów fund. 
"a | Maci 270 i l0ciu stypendjów fnnd. Prus-Petry*zy 25 złr. i 
EE > E i - Krople żołądkowe. A A a M AET T laa TS 
we Lwowie, $ ŻYCIORYS Śradek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju choroby żołądka. p > i STRA; . 5 : 
pod „Czarnym. Parem“, mL mmo. Z Dyrekcji krajuwej średniej szkoły rolniczej w Czernichowie 
Rynek, l. 38. 1678 a ya Przeu Marka ochronna. Niezrównany przy braku apetytu, słabości żołądka, eu- dnia 2. Si $ 
ównan j LON” nia 2. Sierpnia 1889. 1673 
SR = a WALENTEGO ĆWIKA u Kaeh- kutarach zolądkowych, gagach, tworzenim sę plusko i iż 
| I maez ro i kamykach w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
=: Ważne dla Paj | S , -) 4 EA N zca, obmlezionéi | womitach przy po- BZ PW R 
m W ia p 0 ólach głowy, kurczach lub zaiwar 
5 NT LJ LWO 1888. Eo] À A na załądka potrawami i napojami. PE, Š 
nowy, tutay :posób robieniu według | gp Cena 1 aJ. 40 ot. * Ge iakonik ata mrenah "I gedtów kasi. Pe Z ces. król. [IB urz. fabryki 
oryginalnej meto r l A dwójnego 70 kr. wny skład u aptekarza 
dywanów Smyrneńskich. (© za Jh >= rybe (remi a oną REGENIARTA & RATNANNA 
) H ę w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Anxrryt. 
7 k = z å j i g 1) a jemuic zyn 
Nauki udzieli w Zakładzie robót s GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA M4 WESOLY 
go ią z n ża wii = 2, H WE LWOWIE. n Prawdziwe aaae wewszystkich Apiekach, we Frei WAY aldau 
pani leofila Kriegsnaber, ra Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe maryocelskie, bywaja często 
przyjęła JAR mer kc na |$$k +: AO pE A ot WiRÓAK REMA 2 opoka A ja ces. król. dostawców dla anstro-węgierskiege dworu 1659 
Gulicję wielkiej fabryki wanó OWYŻRINCZYKĆ i „y każd konie znajdowa! 
Galicio milk laboi adyan oy JB a powyżaj pznaczonym znakiem ochronnym a przy kagón, aska znajdow n r 
k Sei kom n h ri a m ý A drukarni H. Buska w Kromieryżu (Kremster`— è 
skład wszystkich potrzebnych ma- P ia : Lwów: Piotra Gail- 
PA ; : ik ' A rawdziwe do nabycia : Lwów: apt. J. Beisara, H. Blumenfelda, Piotra Gai 
terjałów , i prawdziwą  włóczkę (i l jod TLETT LELETET TE ii hofera, K. Krayianowskiego, Dr. P. Mikolascha, J. Piepesa, Z. Ruckera, K. Skle- 
angorę po cenach fabrycznych ber-|———- - — Á — — — pińskiego, J. Wiewiórskiego, Arnolda Rappaporta.— Bełz: apt. Grossa.— Błażewa: 7 : 
dzo przystępnych apt. A. Brzesa. — Bóbrka: apt. Balbiny Międliekiej.— Brody: apt. Bron. Witosław- 5 
= E5 = O —— skiego, M. Kulaka, Wilh. Landesberya. Buczacz: apt. K. Lewickiego. Brzeżany: apt. RECZNI l CH USTKI SCIERKI 
Ó LU z Ad. Dursta, J. W. £obosa.— Czortków : apt. L. Nossa.—Dollna: apt. Traunfellnera. > l , 
MAGAZYN FABRYCZNY 1E MA B E Bő Drehobycz: apt. RAA, Z vEiowiitA, = lniany i e t. A. ac? foy A k A 
kte używa w Mialnica: apt. Kroko:;skiego. — Mosty wiałkie: apt. alińskiego. — Prze- 
N 1 l: apt. z munta J. Kalickiege. — Przemyślany: apt. Emila Baranowskiego. 1 wszelkie Inianne W rob 
s r41.* Elilxiru, Pudru i Pasty do Zębów myśl: apt. Zyg g y y: apt. ] ) 
1 7 Radziechów: apt. Jaśkiewicza. — Rozwadów: apt. Wine. Gabowskiego, — pa MOOR 
| | | Rezdół: apt. Ludwika Mierzwińskiego. — Sambor: apt. J. Aleksiewicza, poleca najtaniej haude 
s k 4 IELEBNYCH «Va Marescha. Skele: apt. S. A. Lechowskiego. Sokołów : apt. Andrzeja Danczaka, 
[U Opactwa w SOULAC (Gironde) Sekal: apt. Eug. Wysoczańskiego. Sieniawa: apt. Mańkowskiego, Stare mlaste: apt. Y 
we Lwowie | Bar Dom MAGUELONNE, Przeor Ad, Palucha. Stryj: apt. Chałbazany'ego, W. Komorowskiego. Turka: Zygm. Ko: I 
| ?MFEDALE ZLOTE: w Bruxchi 1480 r.i w Londynie 1884 r, zickiego. Waręż : apt. Bened. Krzywobłockiego. Niemlrów: apt. Przedrzymirskiego. 
ulica Karola Ludwika |. I f E STENA Oiesko : apt R Kofler. Złeczów : apt. Pełoseha. Kepeczyńce: apt. Redera. Kamienka © 
5 . f rj yrżey Prze . . A. . 7 * apl. wę . . . 
fi > | WYNALEZIONY I 373 przez Trzeora Strumiłowa : apt. Karola Pilewskiego. Kałusz: apt. Al. Szustowa. Kołomyja : apt. Ceny huriowne: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, restauratorom, 


« Cod 


po możliwie nizkich cenach 


poleca: 


PONCZOCHY, 


staroży ti 


/ SR ARPETKI, 
leczących 
PONCZOSZKI jących 
dz:ecinne d | 
w największym AGENT G 


wyborze. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef 


w roku 


do Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczo- 
nych w pół szklanki wody zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia 
jak równiez odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie. sę 

« Oddajemy prawdziwą us- 
luge naszym czytelnikom 
zwracają 


parat uajlepsy ze środkow 
jących wszelkim  cierpieniom 


Dom założony w 1807 r. 


Zuajdnje mię we Lwowie w apt.: FP  Mikolascha, Wewiórskiego, 


NEM 2 PESO WYWCY RRC Y CH 
L askownięki. 


PIOTRA BOURSAUD 
zienne użycie kilku kropli Ellxiru 


A. Sidorowicza, Ed. Stenzla. — Usirzyki: apt. Al. Jastrzębski. Tarnopei: apt $) 
L. Fłeischmanna, Fr. Jamrógiewicza. — Zurawno: apt. Józ. L. Tomaszewskiego. fi 
Zaleszczyki: apt. J. Kajetanowicz 
jaw" 


dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


EXSICCA TOR. 6 = 


Niezbedne dla każdego budującego, oraz wszelkich fabryki browarów, dysty- 
larni, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. 
Broszurkę illustrowaną, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się franco i bezpłatnie. 


Adres: Filja fabryczna „„Exsiccatora' w Krakowie, ulica Sebastjana, L. 5. 


e ich uwagę na ten 
1y i użyteczny prc- 


i jedynie zapobiega- 


3, ulica Huguerie, 8 
BORDEAUX 
w Boznaniu w aptece Pa DM Manklo wicze, w składzie perfum P* Razors I we wszyztkich zptekach 


U slae *rfum. 4 
* "aw R ukladzie perfum P. à g. Jahla; w Krakowie w apt, PP. Redyka, Wiszniewskiego, 


Trauczyńskiego i Siedlecki ago, I w mej azynie perf. P. Donning. 


UI 


ŁÓWNY. 


SEG 


1679 


Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Zygmunta Hałacińskiego. 


